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Rok V, Mi 319 . Łódź, Czwartek 5 grudnia 1 9 2 9 r. 

C a n y o g i o a z a a i 
l-rzea leKstera t L l-a strona Zł *r. 
za w. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po* 
szukujacych pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drozel: ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 
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Co zeznają świadkowie demonstracji? 
.Warszawa, 5 grudnia. (Od w ł . 
V- Policja w ciągu nocv dzi
k s z e j przeprowadzi ła docho
dzenie w sprawie wczorajszych 

zalść w Warszawie. 
. Z zeznań przesłuchanych 
•wiadków ustalono następujący 
5rzebieg zajścia: Gdy pochód 
jtondu. do któretro przy łączy l i 

komuniści, mijał pałac Mo
stowskich i k ierował się w stro-
B« ulicy Długiej padło ki lka 

°krzyków przeciwpaństwo-
wych . 

D Przechodzący obok 19-letni 
r° ' ikarp Jaworowski , inkasent 
° a "ku Rzeźnków. chwyc i ł jed-
B eKo z demonstrantów i chciał 
*o oddać 

w ręce policj i . 
ft Rozpoczęła się szamotanina. 

tej chwi l i padło ki lka strza-
|^ w - Jedna z kul ugodziła Ja
worowskiego w pierś. S m i e r 
j*'nv postrzał w głowę otrzy
mał stojący obok Szvja Grun
wald. Po strzałach t łum 

rozbiegł się 
* różne strony. 

Nikogo ze strzelających nie [odniosły rany Bronis ława Rado 
udało się zatrzymać. szewska I Estera Szwarc. 

Prócz wyże j wymien ionych 1 —x— 

Komuniści planowali na dzisiai 

strajk powszechny w Radomiu, 
Radom, 5. 12. (Od wł . kor.) | wśród komunistów, którzy pla-

— Tutejsza policja śledcza do- nowali rozpoczęcie akcji wywro 
konała masowych aresztowań Itowej oraz wywołanie 

Z A C I E K Ł O Ś Ć O P O Z Y C J I . 

Urząd pocztowy w gmachu sejmowym zamknięty. 
Warszawa, 5. 12. (Od w ł . 

kor.). Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu budzi 

olbrzymie zainteresowanie 
nlctyle swoim porządkiem 
dziennym Ne sprawami, które 
po za porządkiem mogą się w y 
ionić. 

PRZEMÓWIENIE MARSZAL
KA SEJMU. 

Już przy zagajaniu obrad 
marszałek Daszyński wygłosi 
przemówienie w którem w y -

Oftcjalne uczczenie zmarłego 
„Oica Zwycięstwa". 

Rząd francuski w komplecie 
Podczas defilady przed Grobem 
- z n a n e g o Żołnierza w Pary-
^ ku czci zmarłego Clemen
ceau 

W pierwszym rzędzie od le-
p j strony ku prawej: prezes 

senatu Doumer, prezydent repu 
b l ik i Doumerąue, prezes Izby 
Deputowanych Bouisson. 

W drugim rzędzie: Tardieu, 
w trzecim Briand, za nim Che-
ren i Loucheur. 

(h) 

łuszczy 
powody 

nie otwarcia sesji sejmowej 
przed miesiącem. 

Od ti,mi i presji tego prze
mówienia zależeć będzie na
strój poszczególnych klubów. 

Wniosek o wyrażenie vo-
tum nieufności marszałkowi Da 
szyńskiemu 

będzie zgłoszony 
przez klub B B W R . 

Wreszcie trzeciem niiebezple 
czeństwem ma być wniosek o 
votum nieufności dla rządu. Klu 
by centrolewu uchwal i ły w 
dniu wczorajszym wniosku te
go 

nie odkładać, 
a przedstawić go dzisiaj jako 
odwet za wniosek klubu B. B. 
przeciwko marszałkowi Da
szyńskiemu. 

Wniosek Centrolewu podpi-

170 posłów 
z PPS. „Wyzwo len ia " , „P ia 
sta", Stronnictwa Chłopskiego, 
Ch. D. i NPR.-prawicy. 

Stronnictwo Narodowe i 
mniejszości narodowe wniosku 
wprawdzie nie podpisały ale 
głosy swe chcą oddać przeciw 
rządowi. 

ZACIEKŁOŚĆ PARTYJN1-
K Ó W . 

Jeśli dojdzie do zgłoszenia 
tego wniosku dzisiaj, to będzie 
on głosowany dopiiero na na-
stępnem posiedzeniu. PPS. I 
Stronnictwo Narodowe posuwa 
ją się tak daleko w swej opozy 
cji, że nawet w obliczu p rzew i 
dywanego rozwiązania Sejmu 
nie zmienią swego 

stosunku do rządu. 

PRZEPISY. 
rzepisy porządlkowe na te 

Niedbała obsługa pociągu 

Łódź, 5 grudnia. W dniu 
wczorajszym około godziny 11 
minut 35 przed południem na l i -
nji kolejowej Łęczyca — Kutno 
w pobliżu przystanku Sierpów, 
wydarzy ła się katastrofa kole
jowa, która na szczęście obyła 
się 

bez ofiar w ludziach. 
W pociągu t owa rowym, zdą

żającym do Łodzi, wyko le i lo się 
5 wagonów, z k tórych dwa sto
czy ły się z wysokiego nasypu 
kolejowego, ulegając rozbiciu. 

Wskutek zatarasowania toru 
ruch komunikacyjny na linji 

Czy sejm uchwali 
ubezpieczenia na starość i pomoc dla bezrobotnych? 

Rząd nie pozwol i na dalsze odk ładan ie palących z a g a d n i e ń . 
Warszawa, 5. 12. (Od wł. 

t o r . ) — Uchwały powzięte na 
* czorajszem posiedzeniu rady 
*ini strów w sprawie ubezpie-
*eń emerytalnych 

j dla robotników, 
f> planu budowy tanich miesz-
k a n robotniczych i 3) rozszerzę 

nia pomocy dla bezrobotnych-
zostaną przez rząd pczedstawio 
ne sejmowi 

do uchwalenia. 
Gdyby parlament zwlekał z 

temi uchwałami lub uległ roz
wiązaniu, projekty tych ustaw 
nabiorą mocy prawnej w formie 

dekretu Prezydenta Rzeczypos 
politej. 

Kutno — Łódź przerwano na 
przeciąg 6 godzin. 

Przyczyną katastrofy, Jak 
zdołano narazie ustalić, by ło nie 
dbalstwo ze strony 

obsługi pociągu. 
Dochodzenie w tym kierunku 

prowadzą władze kolejowe z 
współudziałem pol ic j i 

renie Sejmu zastosowano dziś 
tak samo jak przed miesiącem. 
Wszyscy wchodzący do gma
chu sejmowego poddani będą 

ścisłej kontrol i . 
Urząd pocztowy w gmachu sej 
mowym dla publiczności 

zostanie zamknięty. 
Ilość bi letów na galerję ogra
niczono nie t y l ko dla publiczno 
ści, lecz i dla urzędników. 

strajku powszechnego 
w dniu otwarcia sesji sejmowej 
Przed jedną z fabryk areszto
wano Herszka Lewenfala, roz« 
dającego 

odezwy komunistyczne. 
W związku z tem aresztowa
niem wykry to większy skład o-
dezw 1 druków. Ogółem aresz* 
towano w Radomiu 

22-ch osobników. 
Na czele akcji komunistycznej 
stał niejaki Srul Jerman, któ* 
rego osadzono w więzieniu. 

—X— 

DOLAR w ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dz i 

siejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. | 
^ p r y w a t n i e dolar w żądaniu 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

Ucieczka do Europy. 

Do portu w Swinemuende 
przybył nowy transport ucieka 
jących z bolszewickiego piekła 
chłopów niemieckich. Ponieważ 
przybysze miel i na sobie ty lko 
łachmany, dostarczył Im Czer

wony Krzyż ubrań, pochodzą' 
cych ze składek, w których zna 
wu nabrali wyglądu europejsku 
go. Koloniści ci będą osiedlenł 
na granicy polskiej obok Piły, 

(w) 

A R E S Z T O W A N I E 

S-tiu członków bojówki P. P. S. 
Skutki noszenia broni bez pozwolenia. 

wiadowcy Urzędu Śledczego a-1 ośmiu ludzi. Warszawa, 5. 12. (Od wł . 
kor.) — W sklepie z bronią i a-
municją przy ul . Długiej 44 wy-
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Fałszywe banknoty 20-złotowe. 
biały nadruk zamiast znaku wodnego. 

Z Warszawy donoszą: 
W Warszawie ukazały się 

[^tatnio nowe fałszywe 20-zło-
l ° w k i z datą 1 marca 1926 r. 
• Banknoty te wykonane są 
" a papierze zwyczajnym, 

szarym, gładkim 
Wy tymczasem banknoty 
^ a w d z i w e drukowane są na 
^Pierze rypsowym. 

Znak wodny z podobizną 
^ó la Kazimierza Wielkiego, 
f z b ą „20" i skrótem „ z t " , w y 
K o nane za pomocą nadruku 

farba białą 
marginesie przedniej strony, 

^skutek czego jest on niewido
czny na odwrotnej stronie bank 

no tu. 
Siatka, mająca Imitować r yp 

|sowy papier, wykonana jest 
również zapomocą białej farby, 
lecz ty lko na przedniej stronie 
biletu. 

Rysunki są zamazane 1 dru
kowane 

farba ciemniejszą. 
Napis I podpisy mają kontu

r y zamazane. 
Numery nierówno rozstawlo 

ne. wydrukowane są farbą c i c i 
niejszą 

Falsyf ikaty są naogóf 
dosyć udatne 

i na pierwszy rzut o k * trudne 
do rozpoznania. 

Jak juz donosiliśmy w depe [niosło śmierć, szeanaicłe zosta-
łzach, zawaliły «ie w Marsyli i i łp dciko rannycL W) 
dwa domy. Trzynaście osób £ 0 ' 

trcy 
resztowali wczoraj Zygmunta Odebrano im kilkanaście rewol 
Drożdżynskiego, k tóry kupował werów, na które nie mieli po-

amunicję rewolwerową.. Zwolenia. Wszystkich 9-iu are-
Podczas rewizji znaleziono przy 
nim rewolwer, dwa pudełka na 
bojów oraz legitymację PPS.W 
mieszkaniu Drożdżynskiego — 

podczas rewizj i — zastano 
X X -

sztowano. Są to członkowie PPS 
Jeden z nich Perczyński Stani 
sław był instruktorem bojówki 
PPS i miał przy sobie dwa r«j« 
wolwery oraz 106 nabojów. 

Poważne zamówienia sowieckie 
na polskie żelazo i blachę. 

Warszawa, 5 grudnia. (Od 
w ł . k.). Polskie huty żelazne o-
t rzymaly od Sowietów poważ
ne zamówienia na żelazo szta
bowe 1 blachę. O dostawy so
wieckie zabiegały zarówno 

huty niemieckie 
jak i czechosłowackie. 

Jednakże zwyc ięży ł polski 

przemysł hutniczy. Huty gór* 
nośląskie będą w y s y ł a ł y co
dziennie ;-J 

cały pociąg 
naładowany żelazem l blachą, 
Wartość ot rzymanych zamó' 
wień przekracza 50 mil ionów 
z łotych. 

- x - mr.f 

l miel Jiiol 
skazany na 4 lata c. więzienia. 

4 lata ciężkiego więzienia 
za dopuszczenie się czynów nfy 
moralnych wobec 5Q-.ciu nieleM 
nich uczenia 

Toruń, 5 grudnia. (Od w ł 
k.), . 'Tutejszy , sąd okręgowy 
skazał 31-letniego nauczyciela 
szkoły powszechnej Antoniego 

jEJasa da 



Sit. i » c c n 0 1 flr s i ł 

Przedłużony okres zasiłków 
dla bezrobotnych. 

Upragn ione rozporządzenie nadesz ło do Łodz i . 
Lódź, dnia 5 grudnia. Przed 

kilkoma dniami donosiliśmy o 
braku jakichkolwiek wiadomo
ści co do wyp ła ty zasi łków t ym 
bezrobotnym, k tórzy wyczer
pali już swój 

okres zasi łkowy. 
Otóż w dniu wczorajszym 

Zarząd Funduszu Bezrobocia w 
Łodzi otrzymał*wreszcie w tej 
sprawie rozporządzenie. 

Na mocy zarządzenia Min i 
sterstwa Pracy l Opieki Społe
cznej został przedłużony okres 
zasi łkowy 

do 17 tygodni 
dla bezrobotnych, k tórzy do 
dnia 31 grudnia roku bieżącego 

-XX-

wyczerpal i lub wyczerp ią 
13-o tygodniowy okres zaslłko* 

w y 
z Funduszu Bezrobocia. 

Rozporządzenie to dotyczy 
tych bezrobotnych robotników, 
którzy zamieszkują: w m. Ło
dzi, w gminach powiatu łódz
kiego: Brus, Chojny. Nowo-Sol-
na. Radogoszcz, Wiski tno. w 
miastach: Ozorkowie. Rudzie 
Pabianickiej, Zgierzu, Zduńskiej 
Wol i . P iot rkowie, Kaliszu. Kon
stantynowie. Pabjanicach, To
maszowie Mazowieckim, Alek
sandrowie i w powiatach: ra-
domskowskim. p iot rkowskim, 
konińskim I kolskim. (x) 

Ściąganie podatku wojskowego. 
Nowa lista płatników. 

Lódź, dnia S grudnia • Jak 
«le dowiadujemy. Łódzkie Sta
rostwo Grodzkie przygotowało 
Już listę osób. które w roku bie-
Jącym podlegać będa 

podatkowi wojskowemu. 
Sa to przeważnie mężczyźni 

rocznika 1908, w częśd zaś 
moczników 1506 I 1907, którzy 
zaliczeni ?• Mail na komisjach 
poborowych w roku bieżącym 
do katgorjl C. IV lub !:. 

Na 1'stach tych z ti ku bleż<» 
Cego figuruje .'KiJo 1500- i>* 
ewisk. w ł e m osób z rocznika 
I W — 1200. 

Nowy dyr. kopalń 
Saary. 

B. generalny dyrektor gór-
f rk twa we francusklem minister 
fctwie robót publicznych Gui l -
laurfte został mianowany dyrek 
torem kopalń rządowych w Za
głębiu Saary. 

\Vvkazv te z o " a ł v przesłane 
Izbii* Skarbowe! w «.odzi. k t ó " . 
w marcu r. 1930 przystąpi do 
śwkigania tego podatku. 

Podatek wo jskowy w form i 
p łdatku znsadr.^zego wahać 
sie będzie od 

10 do 20 zlr-łych 
.'ależnie od tego. <«ką kategorię 
przyznała komisja poborowa. 

Pod.u.-k eolski•f»* ł zaś w fo 
m h d>datku i" państwowego 
no<latku d i K h u d o v » / o wynie 
sie od 10 proc do 20 proc. 'A 
podatku. r'«» «'e* ależnie «d 
przyznanej przez komisję po
rowa kategorj i . (y) 

i 
Przysięga chłopów w obecności 

księdza. 
do świątyni ! odebrał od nich Sieradz, 5. 12. (Od wŁ kor.) 

— W Kliczkowle Wie lk im, wsi 
położonej w powiecie eieradz-
kim, ludność od dłuższego już 
czasu żyje pod znakiem trwogi 
o swe mienie i dobytek r powo 
du niewyjaśnionej dotąd przy
czyny 

częstych pożarów. 
Wszelkie dochodzenia policyj
ne nie dały pomyślnego rezul
tatu. Zagadka tajemniczych po 
żarów pozostaje nadal nieroz
wiązana. Proboszcz parafji K l i -
czków Mały widząc zdenerwo
wanie swych parafjan zwołał w 
dniu wczorajszym wszystkich 

przysięgę. 
Wszyscy parafianie oświad

czyli, że n ik t nie zna podpala
czy, ani też nie bierze udziału 
w tych zbrodniach. Kilkuset 
chłopa powtórzyło wzruszonym 
głosem za księdzem Alfonsem 
Weyssem 

słowa przysięgi. 
Wzruszenie dosięgło zenitu, 
gdy pośrodku świątyni ustawio 
no katafalk z trumną i zapalo
no świece. Ksiądz odprawił na
bożeństwo żałobne. Kościół wy 
pełnił się płaczem i jękami nie 
wiast. 

Rabusie nie szczędzą kobiet. 
Zuchwały napad zamaskowanych 

zbirów. 

- x x -

Lódź. dnia 5 grudnia. Wczo
raj w godzinach popołudnio
wych do chaty Antoniego Bed
narka, zamieszkałego we wsi 
Sielce w powiecie łaskim, w ia r 
gneło dwóch 

zamaskowanych osobników. 
W mieszkaniu znajdowała się 

ty lko żona Bednarka, 47-lctnla 
Marianna. Napastnicy zadaii 
jej w głowę ki lka ciosów, a kie
dy nieprzytomna upadła na zie
mię, rozbili szafę, z której zra
bowal i 15 z łotych, poczem zbie
gl i w niewiadomym kierunku. 

Nieprzytomna kobietę 
znalazł po up ływie pól godziny 
Bednarek. 

Zima bez węgla. 
Bezrobotni w magistracie pabianickim. 

*Z Pabjanlc donoszą: 
Z dniem 1 grudnia magistrat 

pabjanickl zwolni ł z robót miej
skich wszystkich bezrobotnych. 
Bezrobotni wy łon i l i z pośród 
siebie delegację, która w dniu 
wczorajszym interweniowała w 
magistracie. 

W odpowiedzi magistrat o-
śwladczył delegacji, że z 'undu-
szu miejskiego wyasygnowano 
Już dla bezrobotnych 

55.000 z łotych, 
co przy wytężonych inwesty
cjach miejskich zbyt poważnie 
obciąża budżet, dlatego też dziś 
z własnych funduszów magi
strat nie jest w stanie pomóc 
bezrobotnym. 

Delegacja domagała się mię
dzy łnneml, aby magistrat zao
patrzył bezrobotnych na zimę 

w węgiel . 
W sprawie tej udał się do 

Warszawy przedstawiciel ma

gistratu z wnioskiem o zapomo 
gę rządowa na węgiel dla bez* 
robotnych. 

Zaalarmowana policja wszczę 
ła energiczne dochodzenie, któ
re Jednak dotąd nie dało pozy
t ywnych wyn ików. Dalsze 
śledztwo t rwa . 

Stan Marjanny Bednarkowej 
nie budzi poważniejszych obaw. 

Bilans za ostatnią dekadę listopada. 
cła obiegu bi letów 1 natychmiast 
płatnych zobowiązań Banku wy 
łącznie złotem, w y r o s i 

Bilans Banku Polskiego za 
trzecią dekadę listopada w y k a 
zuje zapas złota 682 mi l j . 518 
tys. zł., t. j . o 

80 tys.zł.w ięcej. 
niż w poprzedniej dekadzie. Pic 
niądze i należności zagraniczne 
zaliczone do pokrycia, zwięk
szy ły się o 14 mil jonów 68 tys. 
zł. do sumy 422 mi l j . 831 tys. z l . 
natomiast niezaliczone do pokry 
cia sumy zmniejszyły się o 6 
mi l j . 358 tys. z l . do sumy 94 
mlj . 151 tys. z l . 

Portfel weks lowy 
spadł o 275 tys. i ł . 

i wynosi 721 mi l j . 17 tys. zł. Po 
żvczki zastawowe wzros ły o 
045 tys. zł. do sumy 74 mi l j . 
791 tys. zł., inne ak tywa powię
kszy ły się o 18 mi l j . 362 tys. zł. 
do kwo ty 140 mi l j . 49 tys. zł. 

Pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań 

zmniejszyła sie 
o 95 mi l j . 793 tys. zł. (414 mi l j 
246 tys. zł.). Obieg biletów ban 
kowych wzrósł o 119 mil j . 231 
tvs. zł. (1.366 mi l j . 123 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokry-

erć" górnika. 

- X x -

Katowice, 5. 12. — Na szy
bie „Karnawał" w kopalni „Wa 
leska" w Łagiewnikach zawali 
ła się część chodnika, grzebiąc 
pod zwałami węgla 

dwóch górników 
Chmielą Ludwika i Rcinscha Le 
ona, którzy ponieśli śmierć na 
miejscu. Zwłok i Chmielą wy
dobyto po paru godzinach akcji 
ratownicej, a do Rcinscha do 
tychczas nie dotarto. Wypadek 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 5 grudnia. W . d n i u k w . Józefa, 

wczorajszym w majątku Rogów 
pod Łodzią, .wydarzył się 

tragiczny wypadek. 
Podczas młócki t r yby ma

szyny oberwały aż po ramię le
wa rękę robotnikowi fo lwarku, 
18-letnlemu Jędrzejowi Graczy
kow i . 

Ofiarę wypadku przewiezio
no najbliższym pociągiem na 
dworzec fabryczny w Łodzi , 
skąd karetką pogotowia ratun
kowego do szpitala miejskiego 
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Stan Graczyka gToźhy. 
" V T • * ' * 

W dniu dzisiejszym około 
godzimy 9 rano w bramie przy 
ul icy Wschodniej 76 upadł odno 
sząc złamanie lewej nogi 16-let-
nl Roman Kaczmarczyk, 

uczeń fryzjerski , 
zamieszkały przy ulicy Roki-
ciftskiej 9. 

Kaczmarczyka przewieziono 
karetka pogotowia ratunkowe
go do szpitala. 

wywołał wstrząsające wrażenie 
bowiem Chmiel 

osierocił 8-ro dzieci. 
Na pokładzie „Gerhard" w 

kopalń) „Pokó j " w Nowym By
tomiu oberwały się z filara zwa 
ły węgla, raniąc śmiertelnie gór 
nika Długosza Franciszka, któ
ry wydobyty z pod gruzów, — 
wkrótce po wypadku zmarł. 

W oddziale „Pieców Marty-
nowsklch" huty „Bismarcka" w 
Wielk ich Hajdukach, spadający 
blok żelaza zmiażdżył robotni
kowi Chałupnikowi obie nogi. 
Wskutek odniesionych ran Cha 
łupnik w k i lka godzin zmarł, 

X X 

38.33 proc. 
t. j . 8.33 proc. ponad pokrycie 
statutowe. Pokryc ie kruszco-
wo-walutowe 62.21 proc. t. i 
22.21 proc. ponad pokrycie sta
tutowe, wreszcie pokrycie zto 
tern samego ty lko obiegu bile
t ów bankowych wynosi 50.13 
proc. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Premjer Switalski przs 
jął przedstawiciel i 13 z w i t 
ków pracowników państwo
wych, k tó rym oświadczył « 
odpowiedzi na postulat popra
w y uposażeń m. i n . : 1) W b-
z nadwyżk i kasowej będzie wy 
płacona część dodatku mieszM 
niowego za r. 1928 wvnoszaci, 
od 22 do 33 proc. należności 
2) Ustawa emerytalna pracoW* 
ników umys łowych zostań* 
uzupełniona rozporządzeniem 
o ciągłości funduszów p r t l 
przechodzeniu na służbę pa"" 
s twową I odwrotn ie ; 3) Zgoda.-
rządu na nowelizację pragma
tyk i s łużbowej ; 4) ReorganiM* 
cja pomocy lekarskiej I szkol
nej. 

( - -) Ludność Pimlaiidji wy-
stąpiła do rządu z szeregiem 
memoriałów, domagających sK 
wprowadzenia kary śmierci *J 
przynależność do part j i komiiw 
stycznej, powołując się na t * 
że Sowiety od szeregu lat roz-
strzeliwują wszystk ich poder 
rżanych o przynależność do 
kierunków antysowleckteh. 

(—) Ford podwyższy* mini
malną stawkę płac w swoich fl 
brykach z 6 na 7 dolarów HzieJ 
n!e. 

- x -

Swtazdka dla małoletnich przestępców. 
W programie choinka I n iespodzianki . 

Lódż, 5. 12. Dorocznym z w y 
czajem Wydz ia ł Oświaty i Kul 
tury Magistratu m. Lodzi urzą
dza gwiazdkę 
dla małoletnich przestępców. 

W ubiegłym roku, jak w ia
domo gwiazdka urządzona by
ła w lokalu Sądu dja nieletnich 
obecnie zaś urządzona będzie 
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najwlckaiago priaboju leionn H R A B I A M O N T E C H R I S T O . 

Dmit p r e m j ł r a 2-«j eerj i 
I >akoncz«nla 

ZEMSTA HRABIEGO MONTE CHRISTO 
Otnuty oa tle arcydiUU A. DUMASA. Film tan pot«flą napiacia dram»IYcan»|fo, rawalacyim laiyaerla. ł noweal malodaml twórcitmi oiioUmil I 

wprawił w uchwyt ratyirrdw. artyitów i publicinołć Europy I Ameryki. 
W rolach głównych L I I D a g o w e r , J e a n A n g o l o , M a r y G l o r y i inni. 

Olbraymia wyatawa, niabywaiy ronnach icanar|una, 
Paste-partout ł b i le ty ulgowe nieważne z wy ją tk iem u r ięd . i prasowych Pocz. o &. i 6,8,10.15 w. O r k i e s t r a p o d d y r . R. K a n t o r a 

UWAGA. Il-ga aarja zawlara eałlcowite atre<iczsaia aerji I-aj 

( ty lko jeszcze k i l ka dni l 
oraz na i iona do jesiennego 

wys iewu. Polecają 
S K Ł A D Y 

L. JASIŃSKIEGO 
w Łodz i , Andrze ja 10, 

te l . 168-56 
w Łęczycy, Poznańska 30, 

tel. 125. 

Z a k ł a d s to larsk i 
R Z E M I E Ś L N I K P O L S K I 

wt W. LISICKI 
Łódź , Pa łacowa 13 pruj Ke lma 

dojaid tramwajem nr. 1 1 6. 
poleea wtainei wy
twórni wykwintna 
Diabla, garderoby, 
azafy, łóika. trema 
toalety, kredenay 
od 100 ił. do 1100 
krieila oraz weiel-
kle przedmioty w 
lakrea itoUrrtwa i 
taplcerstwa wcho

dzące. 
Sprzedał na bardze dogodnych ratach. 
Zakład otwarty codziennie od 8 rano 

do 9 wieczorem. 

FABRYKI ItOSTER 
i ODLEWNIA SZKŁA 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź 

Zachodnia 2 2 
T e l . 71 -11 . 

poleci po cenach naj
niższych lustra, tre
ma tualety: Jasne 
ciemne, w oryg^aJ-

nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów. 
Zakład TaplcerskL 

Odnawianie i poprawiania luster z 
przeniesieniem do domu. 5pr7rdaż 
aa raty I za gotńwkę 

Abażury 
i szkielety taiHO 
ty lko w specjalnej wy twórn i 

F. Laskowska 
Wm%W Z a m e n h o f a 4. § • 

Dr. M . G L A Z E R 
Choroby skórne I -weneryczne. 

U L ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49, 
Przyjmuje 12-2 I r/a-ffa * . 

Dr. med. h . l u b i c z 
U L C E G I E L N I A N A 43. T E L 141-32. 
Hneclallita chorńh «kornvch w cne 
•vcznvch i moczonłclowvch. Naswle 

danie lampa kwarcową 
PrzTtmule od fodz ł—10 i od 1—4 
i\a oań od 3—8 oddziel ooczekalnts 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, weoory 

eznycb I moczopłciowych 
Leczenie aztneznem słońcem tar 

ak len. 
al. NARUTOWICZA 9. tel 128-98. 

Przyjmuje od 9—10 I od 9—« 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e t n i a n a 25 , t e l . 1 2 6 - 7 8 
Specjalista chorób akórnycb I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od eodz. 8 — 2 I od 8 — 9 
W niedziele i święta od 9 do 1 w pol. 

Dla pal) oddzielna poczekalnia. 

Dr. mad . 

Z. RAKOWSKI 
T e l . 137-81. 

pectaliata chorób oazo. nora. gcrdla 
i ptuc. 

Pr«r|mu1« 11—2 I 5—7. 
K o n a t a n t y n o w a k a Nr. 9, 

D r . m e d . 

Niewiazski 
ul . A a d r a e i a 5 Ta l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcowa, 
friyimuie od 8-10J/i po pol. i od 5-9 w. 
^niedziele i święta od V do 1 w pot 

Ola nań oddzielne ooczekalnia 

POTRZEBNY SKRZYPEK 
ewent . DUET lub TR IO 

Trauj jutta 1 port jer wskaże 

1 m iii • •mi i 

Ogłoszenia drobne. 
SPRZEDAM młakę fryzjerską do my
cia Ktowy, dzbanek oraz inne aparaty 
kosmetyczne. Wiadomość w admini
stracji „Echa". 

CZESŁAW PIETRZAK, ulica 28 p. 
Strzelc. Kaniowskich 49. zgubił kartę 
wojskową wydaną przez PKU. Lódź. 

JÓZEP WENTLAND, zamieszkały w 
smrtniie ŁaeiewnAkl, zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną w PKU. Łódź. 

SKLEP do odstąpienia. Wiadomość: 
6-2o Sierpnia N t 45, Pełka. 

SKLEP, z mieszkantem, dobrze pro
sperujący do sprzedania. 
Wiadomość iń. Sierakowskiego 82. 

SPECJALNOŚĆ. Przyjmuję wszelkie 
roboty w zakres krawiectwa wchodzą 
ce. Ul. Główna 42, m. 44, Molko. 

LEKCJE muzyki na skrzypcach, man
dolinie I gitarze. Opłata zniżona, Zie
lona 23 m. 24 III p. 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne \ weneryczne 

PIOTRKOWSKA §9, teL 144-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
B — 9 wiecz., w niedziele. I świę 

ła od 10 — 2. — 

Iff. 314 

, 1 1 
pierwszem ogól', 

rozdaniu o w y n i l 
F&iy napowietrzne 
r Południowego. \ 
F zaczął obecnie i 
faiem bez drutu 

szczegółowe sp 
'tej swojej w y p r 

Rrwszy artykuł . 
dziennika amei 

Nązanego z By i 
f chwidi 
"statnlch przyeot 

too wzlotu aeroi 
"omandor B y r d s 
Jtego lotu kc»nie( 
P b słoneczne, in 
r nie możnaby 
przesmyku dla 
P*:e«o na 15 tys 
H a cór k tóry o 
I Bietruna Pobu 
I? sie bowiem i? 
p n i w tamtvcl i 
l "od niebem, 
torami to sie ma 
J s'e leciało świa 
p zm!en;ł w miel 
[ W i n ę i białe ni 
f'9 nieTKistr7C^cni 

r e wypatrzeć tak 
f ^na także jest 
r >ak powiada 13: 
T l ż e n i a i rx>v:(>d 
PCie wszystkie! 

•Jak kapryśna. 1 
ttiewczyna k t " 

dobrym humoi 
* ' a Sie cudownie. 

1 8 sie na stras? 
lesi w z ł ym 

**tego. nie w 
hJNuro, zdecydt 
P- kiedy biuletyn 
Finy wyrazili prz 
J e wanmki lotu 
B> prawdopodobr 
Tające 
L^v jednak — 
^ artykułu By r 

w świetl icach na ul . KopernUj* 
15, gdzie weźmie udział ołcoljj 
40 dzieci oraz na Lutomiersk'^ 
16. sfdzle wezmą udzi-al m&^y 
ni przestępcy z ukończoną '* 
klasową Szkołą Powszedn i -

Poza choinką dla młodzieży 
tej szykowane są cenne niespo* 
dzianki grwiazdkowe. (SJ 

łL^lscow^ści M 
« d 60 laty ksied 
i p ielgrzymuj 

po Ameryce 

ZAGINAŁ weksel ln blanco na ^ 
200.—, z wystawienia małż. Stanlsł**, 
wa l WIktorJl Drzewowsklch. W«l 
sel unieważnia Klnas Wacław. 

POTRZEBNA uczenlca do krawco*«l 
Zielona 23, m. 24, III p. 

BEZDZIETNE zamożne małżeństw" 
weźmie na własność rok, póltof* 
dziewczynkę, zupełną sierotę lub n'** 
ślubne. Zgłoszenia przyjmuje admi'1'' 
straeja dla okaziciela kwitu Nr. 14910-

^ ° HAMILTON 

S k a n d 
Przełożyła St. 

—x— 

h a k . Mam rai 

DO SPRZEDANIA radjo 4-lampo*8 , 

Kątna 56a, Malanowski. 

WY ŻEL zaginął polntCr anelelski. bia
ły, w bronzowe łaty. Proszę odpr r 

wadzIC za wynagrodzeniem pod adr«* 
sem: Ryszard Voeel, Lódi, Killnskie«« 
Nr. 13, Tel. 126-«2. 

POKOIK skromnie umeblowany ^ 
wynajęcia. Wiadomość: ul. Zawad** 
ka 28, prawa oficyna, parter, m. 8. 

MAJ EMILJA, zam. przy ul. Mary' 
slnskle) 4, zgubiła legitymację * f l P 0 " 
mogową wyd. przez Urząd P°^' 
Pracy. 

ZAGINAŁ weksel na sumę zl 
z wystawienia Józefa Stanleckleff0, 

Weksel unieważniam, Wiktoria 
Blaszczyk 

"e wiedziałam ( 
°ardzo wszec 

olbrzymia r\ 
^ oan chvba. I 
I Trwało to o 
Godzin — odpar 

^ ' ie ! co za d z l ^ 
Ij1 Wczora j v 
*k tvv:rvsica — 1 
^okólna i slon 

.^'-a poeoda. 
5 ' adła na brzegu 
l^c pucfb cvgar 
^lek. — Prz 
Cielska poga\ 
5 — czy może 
J ki lku chwi l? 
, Jestem ca!kov 

\ dziękuję. Nte 
m Wygląda tc 

tak urzedo\ 

file:///Vvkazv


Nr 319 

listopada. 
iw 1 natychmiast 
iązań Banku wy 
w y r o s i 
,33 proc. 
jonad pokrycie 
crycie kruszco-
2.21 proc, 1.1: 
i d pokrycie sta* 
ie pokrycie zlff 
lko obiegu bile* 
i wynosi 50." 

Hi. 31* ,C C H O' <Str. 

Wrażenia z lotu Byrda. 

1 i wypaóki 

ij doby. 
• świ ta lsk i przy 
ciel i 13 zm& 
i ków państwo-

oświadczył * 
postulat poP r i * 

i. i n . : 1) W b. r. 
owej będzie wy 
lodatku mieszka 
1928 wynosząc!, 
roc. naleinoścł; 
rytałna pracoW* 
wych zostanfe 
ozporządzenica 
mćuszów przy 
" a służbę parf* 

o tu lę ; 3) ZgodŁ 
iizację pragma-
4) Reorgantea-

karskiej f szkol* 

2 FWandjJ wy-
u 2 szeregiem 
>ma srających sK 
ka ry śmierci z! 
'o par t i i ko tmp 
tając sie na to 
szeregu łat roz-
••ystkich poder-
'•/należność <*> 
sowieckich. 
"dwyźszyt mm 
łac w swojch & 
7 dolarów dzie* 

<-

sstępcdW. 
dziankl . 
ia u t Kopernik* 
ile udział około 
a Lu tomiersk^ 
I udział małoW 
z ukończona '* 
ą PowszecbOł* 
1 dla młodzieży 
a cenne nicspo* 
;owe. ( S j 

ne. 

umeblowany 

Pterwszem ogólnlkowem, 
Fozdaniu o wyn ikach swej 
FV napowietrznej do Bie-
E Południowego, komandor 

Wczął obecnie przysyłać 
p e m bez drutu do Ame-
1 szczegółowe sprawozda
nej swojej wypraw ie , 
"'rwszy artykuł , k tó ry do 
110 dziennika amerykańskie 
Wazanego z Byrdem, do-

P chwili 
"statnlch przygotowań 

f ^ o wzlotu aeroplanu, 
piandor B y r d stwierdza. 
Ju teKo lotu konieczne by ło 
P'° słoneczne, inaczej bo-
^ "ie możnaby by ło zna-
J^esmyku dla przebycia 
f^etro na 15 tys'ecy stóp 
fcha cór k tóry otacza w y 

Rieeutia Południowego. 
5ie bowiem, jak powia-

^ w tamtych okolicach 
L ^ niebem, pokrytem 
r a *n i to sie ma wrażenie, 

s>e leciało światem, któ-
wnlen'1 w mleko Horv 

^'«zne l białe niebo prze
j e niepostrzeżenie wzajem 

F wypatrzeć taką chwile 
także jest niełatwo, także jest 

a k powiada Byrd . zdol 
gżen ia i pogoda od któ-
V c'e wszystkich zależy 
; l a k kapryśna, kędzierza-
^'ewczyna która jeżeli 

dobrym humorze przed 
J sie cudownie, ale prze-
8 sie na straszna. Jeżeli 

iest w z ł ym. 
* t eKo. nie wyczekując 

jht TO* zdecydowano się 
£• kiedy biuletyn mcteoro-
1 n y wyrazi ł przypuszczę-

'ii 
nad Bie

sa za-
waninki lotu 

w Prawdopodobnie 
P^ce 
' *dv jednak — powiada 
* artykułu Byrd — z na 

szym ciężkim ładunkiem w r e 
szcie wystar towal iśmy chmury 
pok ry ł y część nieba. W każ
dym razie by ł jeszcze jasny 
pas na południu I wiedziel iśmy, 
że tam nas czeka 

piękna pogoda. 
Kiedy płozy samolotu opuściły 

ziemię, ty le t y l ko mogłem roz
różnić na dole białej f i l iżanki 
z mlekiem", że stoi mała grup
ka moich ludz i k tó rzy z zapa
łem wyrzuca l i w powietrze ka 
pelusze, uradowani, żeśmy w r e 
szcie skierowal i dziób samolotu 
ki po łudn iowi " . 

Wisielec w piwnicy. 
Odkrycie ciekawych żandarmów. 

W Leoben z okazj i wybuch 
łego ostatniemi dniami pożaru 
w jednej z tamtejszych posesyj 
udało się policji zdemaskować 
wypadek 

złośl iwego podpalenia, 
które miało na. celu niety lko 

l otrzymanie wysok ie j premji 

asekuracyjnej, ale posłużyć 
winno by ło także do drugiej o 
wiele cięższej zbrodni. 

Ogień wybuchnął w zabu
dowaniach jednego z tamtej
szych mieszkańców, niejakiego 
Franza Gasznera. Na szczęście 
p rzyby łe j na miejsce wypadku 

Walka z „handlem białe mi niewolnicami". 

T IWI łH „ 0 1 1 ! KOBIET" I ł 
Samorząd i społeczeństwo muszą poprzeć wzniosłą akcję 

Łódź, 5. 12. — Wiek dwu
dziesty zapoczątkował akcję 
międzynarodową, zmierzającą 
ku wcieleniu w życie zasad po
wszechnej moralności i sprawie 
dl iwośd. 

Uznając za jedną z najbar
dziej hańbiących ran ludzkości 
tak zwany 
„handel bialemi niewolnicami" 
polegający na zaopatrywaniu w 
„ towar", domów rozpusty, po
stanowiono walczyć z nim w 
sposób bezwzględny, a wyra
zem tych postanowień były 
dwie umowy paryskie z roku 
1904 i 1910, które zostały uzu
pełnione przez konwencję ge
newską z 30 września t92l ro
ku, uchwaloną przez Zgroma
dzenie Ligi Narodów na drugiej 
sesji 

Konwencja ta, zakrojona na 
wielka skalę obejmuje j obowią 
żuje do walki z „handlem bia
ł ym" 

34 państw, 
a w ich liczbie i Polskę. 

Ściganie handlu żywym towa 
rem stało się więc przedmio
tem działalności władz państwo 

Amervkańsb święty 

N* |scow"ści Malden. (Stany 
fin 1 .4 . Wobec L y 60 laty księdza. 

t f> pielgrzymujących do jego grobu, sława jego roznio 
! po Ameryce. Całe t łumy udają się obecnie na jego 

grób. (ipl 

In blanco na * 
nla małż. Stanlsl«*j 
ewowsklch. Wek* 
as Wacław. 

— 

nlca do krawców*! 
II p. 

lożne małżeńst*0 

ość rok, półtor* 
tną sierotę lub nl«* 
Przyjmuje admi"'* 

la kwitu Nr. 1491* 
— 

radjo 4-lampow*' 
vskl. 

Inter angielski, bla
ty. Proszę odpr^ 
idzenlem pod adr«* 
l Łódź, Kilińskiego 

£]ednoczonel 
k i lkakrotnych 

pochowano 
cudownych 

wych, lecz niezależnie od tego 
znajduje poparcie w akcji spo
łecznej, zmierzającej nietylko 
do walki z przestępstwem usiło 
wanera i dokonanem, ale rów
nież do polepszenia moralnej i 
materjalnej doli kobiet, które 
nędza, ciemnota i brak pracy 
popycha w ramiona zgnilizny 
moralnej, stacza w przepaść i 
zmienia wreszcie na pożądany 
,. towar". 

Do najbardziej owocnie pra. 
cujących na tern polu instytu
cji należy: Międzynarodowe Ka 
tolickie Towarzystwo Opieki 
nad dziewczętami, które pod 
nazwą 
Towarzystwo Ochrony Kobiet 

dało się poznać i w Polsce. 
Na gruncie naszej dość po

ważnie pod tym względem za-
bafnionej Łodzi, Towarzystwo 
Ochrony Kobiet istnieją od bar 
dzo długiego czasu i dało się po 
znać społeczeństwu ze swej na 
wskroś humanitarnej akcji. 

Powoławszy do życia cały 
szereg wartościowych placó
wek — dało silny wyraz swej 
twórczej pracy, którą niestety 
systematycznie paraliżuje 

brak niezbędnych funduszów. 
Podróżujący łodzianie na 

dworcach łódzkich nieraz na
tykali się na starsze panie z żół 
temi opaskami na ramieniu. 

K im są te panie, które bez 
przerwy śledzą przelewający 
się sa dworcach t łum ludzi? Co 
robią, czego szukają? 

Otóż są to delegatki wcho
dzące w skład tak zwanych 

misji dworcowych 
utrzymywanych przez Towarzy 
stwo Ochrony Kobiet. 

Jest to opieka nad temi ko 
bietaml, które w poszukiwaniu 
zarobku rzucają pielesze domo
we i wędrują do miasta pracy. 

Delegatek takich na dwor
cach jest trzy. Dwie — na dwor 
cu Łódź — Fabryczna i jedna 
na dworcu Kaliskim. Jest to 
zby mała ilość na tak wielkie 
miasto, ale co zrobić — fundusz 
jaki na ten cci wyznaczyło M i 
nisterstwo Spraw Wewnętrz
nych nie pozwala na zwiększę 
nie ilości delegatek. 

Jakże niesłychanie trudną 
pracę maja panie delegatki. — 
Brak jakiegokolwiek pomiesz
czenia stwarza często warunki 

są zmuszone załatwiać w miej 
scu otwarłem, otoczone 

t łumem gapiów. 
Czy wobec tego nie byłoby 

wskazanem, aby władza dwor 
cowa wyznaczyła na ten cel 
choć jakieś skromne ubikacje? 
Sprawa o tyle jest paląca, że 
zbliża się zima, w czasie której 
trudno pełnić tak uciążliwą służ 
bę na wolnem powietrzu. 

Opieka nad przybywającymi 
do nas kobietami jest dawana 
w różnych formach. 

A mianowicie przez udziela 
nie wskazówek, dokąd należy 
się zwrócić o pracę, przez oka
zywanie pomocy materjalnej, a 
często przez odsyłanie 

do hotel iku, 
prowadzonego przez Towarzy
stwo Ochrony Kobiet przy uli
cy Przejazd 23, gdzie kobiety 
znajdują nocleg i t. p. 

Najbardziej jednak humani
tarną instytucją, pozostającą 
pod egidą Towarzystwa Ochru 
nv Kobiet jest tak zwany Dom 
Misyjny Zgromadzenia Sióstr 
Pasterek w Helenówku pod Ło 
dzią. 

Dom ten mieści się w dwóch 
budynkach wydzierżawionych 
przez Siostry Pasterki, którą to 
dzierżawę opłaca Magistrat, nie 
ponosząc jednak żadnych in 
nych ciężarów. 

Któż przebywa w domu mi
syjnym Sióstr Pasterek? 

Otóż są to moralnie zanied
bane dziewczęta, które wytrą
cone z normalnego trybu życia 
poszły na manowce i oddawały 
się prostytucji. 

Po pewnym czasie jednak 
spostrzegły pełną ohydę swego 
postępku i mając przed sobą 
możliwość wycofania się ze 
straszliwego trzęsawiska dzię
ki Inicjatywie Towarzystwa O-
chrony Kobiet — chętnie za

wróci ły z tej drogi i oddały się 
pod opiekę Sióstr Pasterek. 

Na podstawie obserwacji — 
Siostry Pasterki pełniące jedno 
cześnle swe powinności i w 
szpitalu św. Magdaleny — do
szły do wniosku, że niektóre z 
chorych chętnie zarzuciłyby to 
ohydne życie i weszłyby na In
ne tory. Jeśli tego nie czynią to 
ty lko z powodu 

braku silnej wol i 
inicjatywy w tym kierunku, a 

bez wyjścia. Wszelkie sprawy wreszcie niepewności czy zwrot 

w teh życiu mógłby być możli
wy. 

W takich to zazwyczaj oko
licznościach następuje szczera 
rozmowa między chorą a siostrą 
w rezultacie której — dziew
czyna po przyjściu do zdrowia 
kierowana jest do Domu Misyj
nego. 

A zatem Dom Misyjny posia 
da pensjonarjuszkl, które prze
bywają tam dobrowolnie i która 
doceniają znaczenie dążeń Siótr 
Pasterek. 

W Domu Misyjnym przeby
wa stale od 40 do 50 wychowa
nek, wśród których jest ty lko 
9 osćb, >za które Magistrat o-
płaca miesięcznie śmieszną su
mę 40 złotych. 

Nic więc dziwnego, że, sko
ro Magistrat nie uważa za sto
sowne poprzeć tak wybitnie hu 
manitarnej placówki — cierpi 
ona biedę 1 z trudnością może 
koniec z końcem związać. Gdy 
by nie wydatna pomoc społe
czeństwa — Dom Misyjny, mi 
mo swego powołania — musiał 
by dawno zakończyć swój chlu 
bny żywot. 

Dotąd jeszcze przed Siostra 
mi Pasterkami stoi widmo l ik
widacji tego Domu. 

Magistrat bowiem fundusz 
ten, o k tórym mowa była wyżej 
przeznaczony na dzierżawę bu 
dynków — przyznał na 5 lat 

do roku 1930. 
Co będzie dalej? Czy i ten nędz 
ny zasiłek również będzie cof
nięty? 

Byłoby to największym skan 
dałem, jaki kiedykolwiek ist
niał, gdyby Magistrat nietylko 
ze nie przyznał funduszów na 
dzierżawę, ale nie podwoił przy 
najmniej tego zasiłku. 

Na co wydział opieki społe
cznej ma kierować pieniądze— 
jeśli nie na tak pożyteczną insty 
tucję, nawracającą schorzałe 
dusze prawie że straconych 
kobiet, z których niejedna oka
zać się może dobrą matką, wy
chowującą swych synów na 
chwałę najjaśniejszej Rzeczypo 
spolitej. 
Do Innych instytucyf niemniej 

potrzebnych społeczeństwu, a 
prowadzonych przez Towarzy
stwo Ochrony Kobiet — zali
czyć należy „Ognisko" przy u l . 
Przejazd, gdzie znajduj* przytu 
łek uczenice seminarium lub 

straży ogniowe] udało się w 
k ró tk im czasie pożar opano
wać, a przeprowadzone przez 
żandarmerję ś ledztwo ujawni ło 
iż pożar ten wybuchnąć na sku
tek podpalenia. 

Dz iwnem się wyda ło , że 
właściciela płonącej nierucho
mości nie można by ło nigdzie 
znaleźć ani w trakcie t r w a j ą c 
pożaru, ani po jego ugaszeniu. 
Po długich jednak poszukiwa
niach znaleziono go wreszcie 

wiszącego na haku 
w p iwnicy domu, w k tó r ym w y 
buchł ogień. 

Stan jego w y d a w a ł się na-
pozór beznadziejny, ale ener
giczna ratownicza akcja zdoła
ła niedoszłego samobójcę przy 
wróc ić do życia. Po dojściu 
do przytomności i sił i po po-
czątkowem zaprzeczeniu jakie 
gokolwlek udziału w podpale
niu swej posesji, przyznał się 
on następnie do tego czynu, 
motywując go chęcią ot rzyma
li : a premji asekuracyjnej. 

W czasie prowadzonego 
śledztwa w y k r y t o również, że 
łóżko, na którem spała żona 
podpalacza, oblane 

zostało naftą. 
Jednakże w chwi l i wybuchu po 
żaru pani Gaszner zdołała w po 
rę uratować się. 

Wobec tego Franc Gaszner 
został aresztowany niety lko 
pod zarzutem złośl iwego pod
palenia, ale także obwiniono go 
o usiłowanie żonobójstwa. 

uczące się dzieci 
pracowników umysłowych, n f t 
mogących pozwolić sobie na w y 
najęcie córce pokoju. 

Dalej Hotel ik, o którym po* 
wyżej wspominaliśmy i wresz
cie sklep przy ulicy Piotrków* 
skiej 104. 

Ten ostatni jest instytucją 
czysto zarobkową, która, n.este 
ty — ostatnio coraz gorzej pro 
speruje. To samo jest ze szwal
nią przy sklepie. Dawnie* popie 
rały ją rodziny wojskowe—dzi i 
natomiast, gdy w Sierocińcach 
dzieci po poległych żołnierzach 
dorosły i same prowadzą szwal 
nie — popieranie przez wojsko 
wych sklepu Towarzystwa jest 
coraz gorsze 1 wolno lecz syste 
matycznie zanika. 

Głównemi sprężynami tych 
wszystkich poczynań Towarzy
stwa Ochrony Kobiet jest bez
względnie prezesowa p. barono 
wa Heinzel oraz przewodniczą
ca p. Bronisława Sławińska, k tó 
re nie szczędząc sił, wszystko 
czynią, aby nie dopuścić do u-
padku tej chwałą pokrytej in
stytucji. 

Władze odnośne oraz wyro 
zumiale w takich warunkach 
społeczeństwo przy każdej oka 
zji powinno przyjść z pomocą 
Towarzystwu Ochrony Kobiet, 
aby zadokumentować swą przy 
chylność do humanitarnych dą 
żeń tej zasłużonej na polu Opie 
k i Społecznej 1 walk i z handlem 
żywym towarem instytucji. 

(Stef.) 
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Mam rangę oficer-

' e wiedziałam o tern. Jest 
j j ^ r d z o wszechstronny... 
I N olbrzymia ryba ! Namę 

5 ' e nan chvba. łowiąc la? 
I" t r w a ł o to około czte-

*°dzin — odparł Frankl in. 

mość: ul. Zawad*' 
ia, parter, ra. 8. 

Przy ul. Mar*" 
lejfitymację W0' 

rzez Urząd P"^' 

ia sume. zt. 200.-' 
izefa 

Stanieckle*0-
nlam, Wiktora 

co za dziwna dziew-
' Wczoraj walczy ła z 
"* tygrysica — teraz znów 
^okojna i słoneczna, jak 

*"Sza pogoda. 
,s.'ądła na brzegu stołu, od-
|?c pudlb cygar 1 z pół tu -

*Jek. — Przyszłam na 
helską pogawędkę — 
, czy może mi pan u-

kilku chwi l? 
[ •'estem całkowicie na u-

L dziękuję. Niech pan u-
1 e ; Wygląda to zaraz ina 

tak urzędowo. Proszę 

palić dalej. — Obdarzyła go 
jednym z najczarownicjszvch 
uśmiechów. — Chcę panu po
wiedzieć, że z wy ją tk iem jed
nego wypadku, dni pobytu na 
„Galate i " będę wspominała * 
prawdziwa przyjemnością. Pan 
żałuje prawda, że pan wtedy 
rzucił sie na mnie? 

— Bardzo żałuję — odrzekł. 
Co mógł odpowiedzieć innego, 
gdv tak patrzyła na niego 
szczereml, śmiejącemi się o-
czami. 

— Tak. wierze. I la żało
wałam, że tak się stało, ale zga 
dzam się o wszystkiem zapom
nieć, ponieważ pozatem by ł pan 
bardzo mi ły i uprzejmy. 

Frankl in skłonił sie. W ie 
dział, że jest głupcem, ale do
znawał uczucia, jak gdyby ude 
korowała go orderem. Lecz 
co sie uk r ywa pod tern wszy 
stkiem?... 

Beatr is odrzuciła w t y ł swą 
złotą g łówkę i wybuchnęła 
śmiechem. 

— Powiem panu — rzekła, 
wyczytując mu myśl i z twarzy . 
Nie starał się nigdy być świa-
towcem. mistrzem w ukrywa

niu swych uczuć. Zeskoczyła 
ze stołu, przysunęła Jedno z 
krzeseł do krzesła Frankl ina, 
usiadła I pochyli ła się ku niemu. 
Sztuczność, pewność siebie l 
przedwczesna dojrzałość, któ-
remi lubiła ..na złość" popisy
wać się czasem w towarzy
stwie — wszystko to zniej o-
padło. 

— Niech pan uważa — rze
kła — mam zamiar, dla odmia
ny, być z panem bardzo szcze
ra. Czy pan to przetrzyma? 

— Odważnie naprzód I — za 
checił Franklin po chłopięce
mu. Wydawa ło mu się teraz, 
że widz i przed sobą zupełnie in
ną dziewczynę, taką, którą 
kiedyś opisywał mu Malcolm 
w s w y m uczuciowym wybu
chu. 

— Żałuję, naprawdę żałuję, 
że zrobi łam z siebie błazna i 
pana w to woiągnęłam. Pelha-
mie. Wyzyska łam pana w spo 
sób ohydny i teraz strasznie 
się tego wstydzę. 

— Oh, głupstwo. Już teraz 
jest wszystko w porządku — 
rzekł Frankl in, k tó ry chętnie 

I przeżyłby te cała historie raz 

jeszcze, byleby bvć przez nią 
tak mile t rak towanym. 

— Pan to mówi , dlatego, że 
w tej chwi l i Jesteśmy przyja* 
ciółml I gramy w otwarte kar
ty . Ale wiem bardzo dobrze, 
że przeżył pan przeze mnie 
wiele ciężkich chwi j I zabrnąt 
w zagmatwaną awanturę. 

— Tak. do pewnego stopnia 
to prawda — odrzekł. — Ale 
dlaczego nie uskutecznić tej Je
dynej rzeczy, która w y p r o w a 
dzi nas z zamętu? 

— To znaczy wyjść zamąż 
za pana? 

— Tak. — Starał się Jak 
mógł ukryć swą niecierpli
wość! 

Pokręci ła g łową I lekko do
tknęła Jego ramienia. — Drogi 
panie, naprawdę nie mogę. Nie 
by łoby to w stosunku do pana 
uczciwe. Myślę, że z pana 
strony jest to, no... szalenh. 
szlachetne, ale o rozwodzie mt 
chcę słyszeć 1 Gdyby pan miai 
przejść przez całą tę potworną 
historię, mia łabym później pa
na na sumieniu przez całe ży
cie. 

Frankl in pochwyci ł sposób 

ność zakończenia tej walk i bez 
przelewu k r w i . 

— Ale dlaczego ma być ko
niecznie rozwód? 

— Nie rozumiem pana... 
— Pobierzemy się, żeby 

wszystk ich uspokoić i —* bę
dziemy małżeństwem. 

Beatr ix spojrzała mu odważ
nie prosto w oczy. 

— Powiem panu dlaczego 
to Jest niemożliwe — rzekła po 
krótk ie j pauzie. — Gdzieś głę
boko w mojej duszy kry je się 
nietknięty jeszcze skarb ma
rzeń. Na małżeństwo patrzę 
jako na zwro tny punkt mego 
lekkomyślnego życia. Pragnę, 
żeby to by ł mój najlepszy czyn, 
żeby to by ło małżeństwo z m i 
łości. 

— I nje sądzi pani, że mo
głaby mnie kiedyś pokochać? 
— spytał Frankl in, starając się 
panować nad s w y m głosem. 

— Nie — odpowiedziała z 
orostotą — nie sądzę. A co 
więcej, nie Jestem t y m rodza
jem kobiety, k tó ryby panu od
powiadał. 

— M ó w , durniu, mów — 
krzyczał jaJiiś wewnętrzny 

głos w duszy Franklina.—Zejdź 
ze swych szczudeł, padnij do jej 
nóg, porzuć tę głupią 'antazję 
przełamania jej dumy. Po
wiedz, jak szalenie Ją kochasz 
i że zaprzedałbyś dla niej du
szę... 

Ale chwi la przeszła — jed
na z tych nielicznych chwi l w 
życiu, która odpowiednio w y k o 
rzystana, natychmiast zamie
nia cierpienia w radość, niepo
rozumienie w zgodę, a czasem 
w p ł y w a nawet na losy calycn 
narodów. 

Beatr ix wstała 1 wróc i ła na 
swoje miejsce na stole, między 
fa j kami 

— Nie — rzekła z mlmowoł-
nem westchnieniem. — Muszę 
jeszcze czekać na spotkanie z 
mężczyzną, k tóry mi jest prze
znaczony, a pan — na przezna
czoną sobie kobietę. Nie ma
my prawa łamać naszego ży
cia ty lko dlatego, że wpląta
łam pana w dziwną gmatwani
nę — że użyję pobłażliwego o-
kreślenla. Nie. nie, muszę w y 
znać prawdę i ponieść karę. bez 
względu na to. że mi się to nie 
uśmiecha. Id. c a.) 
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E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Podatki wpływają oapaU l 

sekcja egzekucyjna zarzucona 
jest pracą. Ty lko w malej ilości 

Erzypadków dochodzi do egze-
ucji i do zwózki rzeczy zasek 

westrowanych. Większość płat 
Olków uiszcza zaległości podat 
kowe, chociaż nie przychodzi 
to łatwo, czego dowodem jest 
fakt , t e większość prosi o roz
łożenie na raty. 

• • • 
Mając na względzie osrczęd 

ne budownictwo, magistrat za
mierza od 1930 r. budować szko 
ł y powszechne ściśle podług pro 
gramu rządowego, t j . •zkoły, po 
siadające 13 klas, korytarze, u-
bikacje i k i lka pomieszczeń po 
mocniczych, z zaniechaniem 
wznoszenia dotychczasow miej
skiego typu szkół, który znacz 
nie przewyższa program rządo
w y . Budynki te będą murowa
ne i będa mogły służyć na po
t rzeby szkolnictwa przez długie 
lata. 

* • « 
W zw iązku z rokowaniami, 

prowadzonymi z konsorcjum an 
gielskiem w sprawie budowy 
wielk iej hurtowni hali central
nej, kosztem mil jona funtów 
•zterlingów, na Woli, zaznaczyć 
należy, że magistrat posiada de 
kre t Naczelnika Państwa z r. 
1920 o wywłaszczeniu potrzeb 
nego terenu. Komisja szacunko 
wo - wywłaszczeniowa przy ko 
misarjacie rządu zajęta jest o-
becnje, przy pomocy zaproszo
nych rzeczoznawców, określe
niem wartości tych terenów. Z 
chwilą orzeczenia komisji, ma
gistrat wejdzie niezwłocznie w 
posiadanie tych terenów. Magi 
strat ustali termin przyjazdu do 
Warszawy przedstawicieli kon
sorcjum angielskiego dla podję
cia rokowań bezpośrednich. 

• • • 
W roku ubiegłym liczba po

słańców, zarejestrowanych w 
wydziale przemvstowym, wyno 
siła 342. Przy ostatniej rejestra 
cji stwierdzono, że 6 posłań-
oów zmarło, a 6 przybyto. Naj 
więcej jest zatrudnionych po

słańców przy kasach teatral
nych i kasach kolejowych, 

• • • 
W sali konserwatorium od

był się recital śpiewaczy Jani
ny Gluzińskiej-Makuszyńskiej. 
Doskonała ta śpiewaczka estra 
dowa odśpiewała długi szereg 
nieznanych jeszcze w Warsza
wie pieśni fińskich 1 czeskich. 

Przy fortepianie — prof. Lud 
wik Urstein. S. E. 

- X — 

Budżet na stole obrad. 
Posiedzenie rady miejskie/ 

m. Pabianic. 
Z Pabianic donoszą: 
Najbliższe posiedzenie Rady 

Miejskiej m. Pabianic odbędzie 
się w dniu 16 grudnia. G łównym 
tematem obrad będzie sprawa 

budżetu miasta 
na rok 1929/1930. Projekt bud
żetu został już opracowany i 

przez prezydium magistratu roz 
patrzony. 

Przed 1 lutego 1930 r. budżet 
samorządu pabianickiego musi 
być przesiany do zatwierdzenia 
Urzędowi Wojewódzkiemu w 
Łodzi. 

KRATECZKL 

Spacer samochodowy po uczcie. 
Szum motoru i szum w głowach. 

goście Czasy obecne są tak ciężkie, 
iż nie można się dziwić, że ten 
i ów obywatel dla otrząśnięcia 
s i t z szarzyzny życia powszed 
niego spróbuje tej czy innej 
ilości czystej, albo zakropionej. 
Wiadomo, t e najsympatycznlej 
pociąga się w towarzystwie, a 
im ono liczniejsze — tern więk
sza przyjemność — a czasem 
więcej atrakcj i . 

W nocy z 29 na 30 sierpnia 
r. b. w mieszkaniu p. Andell 
Sójki, przy ulicy Zielonej, z ra
cji imienin gospodyni — odby
wała się libacja, skromna, c i 
cha, bez urozrnalccń. 

Czy można tańczyć bex mu
zyk i? Tymczasem w mieszka
niu gosposi nie bv!o nawet po
z y t y w k i , nie mówiąc o bar
dziej szlachetnych instrumen
tach. Znalazł się Jednak sym
patyczny współbiesiadnik, k tó 
ry „na własny koszt" podążył 
taksówka po muzyków. 

Z Ich przybyciem zabawa 
rozpoczęła się na dobre. Tem-
więcej. że grono bawiących po
większyło się o szofera tak
sówki , k tóry przywióz ł orkie
strę. 

ODY W G Ł O W A C H SZUMI . 
Całe towarzys two by ło Już 

mocno zalane, przyczem ciepła 
noc wp ł ywa ła również na pod
niecenie nastrojów. Z tego 
względu z n iezwyk łym entuzja
zmem przyjęto propozycję o-
statniego gościa, szofera tak-

Złodzieje w roli właścicieli syta. 
Bezczelna wyprawa. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Zdarzył się w Bydgoszczy 

fakt śmiałej i wyraf inowanej 
kradzieży auta. k tóre j dopuścili 
się Jacyś nieznani 

bezczelni złodzieje. 
Pan Michał Hal ikowskl . za

mieszkały przy ulicy Śniadec
kich 40. miał od. trzech tygodm 
w naprawie u p. Domnika auto 
mark i „Bu lek" . Dowiedziel i się 
o tem złodzieje I upatrzywszy 
odpowiednia chwi lę, w której p. 
Domnika nie by ł o w domu. zgło 
sili sie do gospodyni kamienicy, 
po klucz od bramy, przedsta-

wlajnc się Jej 
za właściciela auta. 

Gospodyni nie przypuszcza
jąc podstępu, dała Im klucz, któ 
r ym sobie o tworzy l i bramę, a 
następnie wsiedli do auta i szyb 
ko odjechali w niewiadomym 
kierunku. 

Zanim sprawka złodziei po 
przybyc iu p. D. wysz ła na Jaw, 
by l i oni zapewne już gdzieś da
leko ze skradzionem autem. Da
no znać natychmiast o wypad
ku do porcj i , która czyni ener
giczne dochodzenia. 

sówki , pana Józia, aby 
przejechali się nieco. 

Jak wspomnieliśmy, gości 
by ło sporo, to też trudno było 
mieć pretensje do samochodu, 
że nie pomieścił wszystkich 
chętnych. 

Rozpoczął silę tedy spacer 
na r a t y : Jedna partję obwiezto-
no — wsiadała do taksówk» 
druga. Pan Józio umiał być e-
leganckl, za przyjęote nie żało
wał benzyny.. 

Towarzys two baWBo się py
sznie. Pan Józio popisywał się 
swojemi zdolnościami kierow
cy, upojeni alkoholem goście u-
pajali się pędem powietrza, pię
kną noca. słowem — najbar
dziej nawet nękany podatnik 
tej nocy, w tem towarzystwie 
zapomniałby o ca łym. - urzę
dzie skarbowym. 

RUCHOME BARYKADY. 
Ostatnia partję amatorów 

przejażdżki s tanowi l i : sama pa 
ni domu. Styka Aniela, jej mat
ka Anna Mazur, a na przyczep-
kę Rokacz Lajbuś 1 przedstawi
cielka płci nadobnej o temże sa
mem nazwisku. 

Auto pomknęło ulicami Zie
loną. Żeromskiego, Konstanty
nowską na Zdrowie. Przejażdż
ka Jednakie nie wysz ła pasaże 
rom i szoferowi na zdrowie. 

Gdzie Jest całkiem Już dob
rze — tam zawsze można spo
dziewać si«* nieszczęścia — ma
wia ł s łynny mędrzec, którego 
nazwiska zapominano. Pan Jó 
zio. wracając ze Zdrowia, na
tknął się na długi sznur ładow
nych wozów, ciągnionych do 
miasta na targ. Jako zręczny 
kierowca, wymi ja ł zwinnie ru 
chome przeszkody, Jednakże 
ze względu na wąską szosę — 
nte mógł wynieść z własnych 
uzdolnień wielkiego pożytku. 
Ledwie bowiem wyminą ł kilka 
wozów — znalazł się nacrle 
przed zagadnieniem: albo 
wpaść na wóz, wlokący się 
nrzed szybko mknącem autem, 
albo też wykorzystać wąską 
wstążkę szosy. Jaka pozostała 
wolna. Szofer wyb ra ł to dru
gie 1 Już w następnej chwi l i 
wpadł... na słup telegraficzny. 

Słup wy t rzyma ł , auto — nie. 
Pan Józio wylec ia ł w powie
trze, próbując następnie głową 
wyt rzymałośc i szyn tramwajo

wych , jego Siadem podążyła 
pani Mazurowa. Pozostałe w 
samachodzie towarzys two za-
dowolni lo się wybic iem szyb 
w aucie, oczywista przy pomo
cy głów. 

Rezultatem przejażdżki by ło 
pogotowie dla pana Józia I pani 
Mazurowej , malowniczy widok 
auta. ciągnionego do garażu 
przez konie, a wreszcie — spra 
wa sądowa. 

Przed sądem stanął pan Jó
zio, P O t rzy tygodn iowym poby
cie w szpitalu, ze szramą 
nledoleczoną na czole, oraz po
zostałe towarzystwo. 

Sąd wymie rzy ł szoferowi, za 
spowodowanie uszkodzeń ciele
snych, karę dwóch tygodni a-
resztu. 

I mówić tu o wdzięczności 
ludzkiej. 

Za uprzejmość, za darmowy 
przewóz pasażerów, zepsute 
auto I Jeszcze dwa tygodnie a-
resz-tu. 

Jerzy Krzeckl . 

Rewolwer bandyty w ręku o i w 
Szajka młodocianych opryszków p w j 

sądem. 
Z Oniezna donoszą: 
W Sądzie Okręg, w Gnieźnie 

rozpatrywano sprawę karną 
przeciwko 18-letniemu Zygmun
towi Wojciechowskiemu, 20-le-
tniemu Leonowi Pękale l 19-le-
tniemu Edwardowi Szczepania
kowi z Gniezna, oskarżonym 

o rabunek i kradzieże. 
W szczególności zarzuca się 

oskarżonym Wojciechowskie
mu i Pękale. że w dniu 6 grud
nia 192S r. zapomocą włamania 
się do mieszkania emeryta kole 
jowego Boiruckiego w Gnieźnie 
skradli temuż 640 zł.: oskarżo
nym Pękale I Szczepaniakowi, 
że dnia 19 sierpnia b. r. skradli 
z pociągu 500 k g węgl i . Wresz-
c ;e wszvscv oskarżeni posądze
ni są o to. że dnia 4 września b. 
r. wspólnie wdar l i się ponownto 

do mieszkania emervta Hfl 
kiego i grożąc temuż 1 
niem usiłowali 

- x x -

O r g a n 

ni 
Zwy 

fc|.Jedną z najciek; 
zrabować p len lad * jg>*vch spraw 2 

Oskarżony VVojc:ccl«JpU lest n i e w ą t , 
chcąc pomóc Pękale P»v"PJ«'elkich poten 
lowamlu Boguckiego P o ^ J ^ n . Prowadzą 
wolwer na stele. P- B j Ł « * « r s k i e " . * 
ww.yska! tu i moment, c T T Y U I 1 ™ E N E Ż E R A M ! 

szvbko za rewolwer i meneżer 
wał do bandytów. k ^ I f c h 1!% , , S > i a z 

straszeni, uciekli do [ ) . a l ^ ; u

k t 6 r e «afcz^ 
licji udało sie w krótklW cfduje z pośród 
wszystkich wyśledzić 1 

osadzić w wlezie"1*, 
Sad zasadził Pękate 1 

Ciechowskiego za zbroon 
kiej kradzieży i usłowuwj 
boju pierwszego na trr-
druelego na 25 miesieW 
nia, Szczepaniaka na 4 
za kradzież. -

Coraz mnm kasiarzy w Polsj 
Aresztowanie 4-ch wykoleieńcóĄ 

Z Sosnowca donoszą: 
Znany na terenie Zagłębia 

kasiarz i w łamywacz Wojciech 
Ostro wlicz, mieszkaniec So
snowca obserwowany stale 
przez miejscową policję nie 
mógł tutaj bezpiecznie upra
wiać swego .zawodu". Dlatego 
też za teren swej działalności 
obrał Śląsk Opolski I tam się 
prac niósł 

ze swymi kolegami. 
Onegdaj powinęła mu się 

Jednakże noga I wraz ze swą 
godną kompanią został ujęty, 
podczas przechodzenia przez 
granicę w okolicy Paw łowa na 
Górnym Sląskd. 

Syn zastrzelił matkę. 
Potworne zdziczenie młodzieży, 

Z Wi lna donoszą: 
Na terenie gnilny Szumskiej, 

we wsi Windziuny rozegrała 
s'ę potworna zbrodnia. Na tle 
nieporozumień rodzinnych mio
dy, bo zaledwie 21-letni Antoni 
Skarżyński wystrzałem z obcię 
tego karabinu śmiertelnie zranił 
matkę swą 

50-letnta Benedykta, 
poczem z tegoż karabinu ode
brał sobie życie. 

Szaleńczy ten czyn Jest Ja
skrawym przykładem powojen
nego zdziczenia, jednocześnie 
jest ..sul generls" wyrazem 
współczesnego załatwiania 
wszelkiego rodzaju nieporozu-

X X 

mień zapomocą 
pieści lub uroni. 

Jest objawem tem potwor-
niejszym. że nie cofa się przed 
najohydnlejszą nawet zbrodnią 
maikobńjstwa. 

Ą ptoi drugi .p rzyk ład : JPrzed 
ki lku dniami mieszkaniec ws i 
Wójtele gm. radoszkowiekicj, 
16-Ietni Stanisław Praskowski 
uderzył kijem w głowę 17-let-
nlego Stefana Dorocuowłcza 
m-ca fo lwarku Gnłubowszczy-
zna tak silnie, że Dorochowicz 
na drugi dzień zmarł . 

P*zvczvną zabójstwa bv ł v 
naturalnie porachunki osobiste. 

Padają powc 
Wraz z O s t r o w i c / ^ JJPnem swego g łó 

ujęci: Lejzor PcjsaćDJ* 
centy Świątkowski } 1 l a k było zc sta 
pod Warszawa i V V , a i l s , vniiego I>ese; 
M ; ! :otaiczyk z Wars/.a«jMNowny członek 

Świątkowski był ^$^n^n^" 
sprawców włamania * * J murzync 
go w swoim czasi 
Stajnhagcna w M3 
co skazany został 

wlez>c l1 1 

.młodych boks 
rupile jego otrz 
znanie, pokryć 
«pw podróży o 
'*« w dochodach 
I r v m biorą U D 2 

meneżerow 
sprawują za da 
£ «J zarabiają : 
". 2 ecz charak 

Je bokserskie 
nlo t rwają < 

VParte przeważi 
" Drzedewszy; 

na dwa lata 
Nieobcym jest równie 
śledczej w Sosnowcu 
fajczyk. , ]J 

Przy dobranej tej 
znaleziono narzędz 
do rozpruwania kas 
szą ilość towaru, 

I O W ) 

Oh 

w spraw 
ministerstwo ^ 
eslalo w tych dr 
Wator}ńw ok r t 

w sprawie ku 
mi, organizowan 
Minowym 1929/ 
ocieli i naucz^ 

hieudana ucieczka rzezimieszka. 

,'aru» pr»«"^ t ' - v > ' 1 naucz\ 
go z Niemiec to też w y ^ ł vstkich kategor 
inml zaopiekowała sto Urząd ' 
Śledcza w Katowica: ' 1 , V j c , * n c w i Prz 
prowadzi dalsze ś l e d ź t " * k ł o w e g o w po 

Przyt rzymani o s , b ^ I f c ! > ' m , w , \ 
de.lrz.ani są o d o k o n a " i e f ^ a n e heda n 
gu włamań kasowych * J .? U r sv dwutygf 
sku Opolskim, a przede* 
kiem w Zabrzu. S p r a ^ 
interesowała się równi' 
miecka policja śledcza. 

Ze L w o w a donoszą: 
Ubiegłej nocy dwaj notowami 

złodzieje. Herman Laufcrhan i 
Józe' Singer dokonali włamania 
do nowootwartego składu towa 
rów blawatnych pod firmą Sa
muel Welnman przy ulicy Le-
gjonów 29. Obaj w łamywacze 

po wybic iu otworu w p iwnicy , 
wtargnęl i do wnętrza sklepu i 
zabrali towary , wartości 

około 50 tysięcy zt. 
W tej samej chwi l i przecho

dził ul. Legjonów posterunkowy 
Kasprzak z V kom. PP. wraz z 
strażnikiem nocnym 1 usłyszał 

• H m n g n 

szmery, w y d o b y w a j ą c 
sklepu Welnmana. Dor 
się. że wewnątrz są ^ 
obaj funkcjonariusze bttfP^ 
stwa weszli do wnętrz* 
dziel osaczyli. Spłosz*' 
mywacze usiłowali rato' 
ucieczką. Jeden z nich. * 
wicie Singer uciekł z P 1 

schodami na 111 P-. a $ \ 
szał krok i policjantów s l 

z balkonu 111 piętra na bJ 
nieszczęśliwie, że dozno' 

złamania podstawy c ; 

Pogotowie ratunkom* 
wiozło go do szpitala, Jf' 
kończył życie. Drugi *' 
Lauferman uk ry ł się * 
cv I tam został ujęty. 

J ' Wyższy kun 
L^akonancm dla 

ł e Przeszły iuż 1 
" latach ubiegi 

w opanowaną te 
"*ltą w stopniu 1 
'ten. k tó ry odl 
26 stycznia c 

_ ! ' . przy jętych 
ECzycielek. O l 
it{]p Ministcr jun 
;'Wvdz!ał W v c h 
J«Ko). 2) KursA 
J t̂me dla naucz 
jcielok okręgów 
o s k i e g o . Wl le f 
Tsklogo. Śląsk 

[ r e n e r b o k : 

w lip 
j^ZR. dokonał 
' t tyc j i trenera 

K I AUDJUSZ O R V A L . 

ŚLEDZTWO. 
Zadzwoni ł telefon. G łówny 

Inspektor Doirel zdjął słuchaw
kę. 

— Hał lo l Tak... Dobrze! 
Zaraz będę!... 

Wita jąc żywo, rzuci ł m l : 
— Hop ! W drogęl 
— Co się stało? — spyta

łem, biorąc kapelusz. 
— Zbrodnial Jed i pan ze 

mną. Jeśli cię to interesuje, 
— Jeżeli mię interesuje! 

Zbiegłem ze schodów, goniąc 
Doirela. Zagłębiony. Już w tak
sówce, zniecierpl iwi ł s ie: 

1— Mol Jesteś pan? 
— Ma pan szczegóły? — 

ragadnąłem. podczas kiedy auto 
pędziło. 

— Żadnych. Zobaczymy na 
miejscu. 

Kiedy szofer stanął przed 
piękna kamienicą, weszliśmy 
na drugie piętro i DodTel, przy
w i tawszy się z k i lku urzędnika
mi policj i , zajętymi zwyk łem 
konstatowaniem faktu, zabrał 
się do śledztwa. 

Ofiara, p. Richardet, bogaty 
rentier. leżał na posadzce przy 
swojem brurku z rozbitą czasz
ka wśród plik papierów, powy
rzucanych z szuflad. Szedłem 
u Doirełem. k tó ry udał sie do 
salonu. 

— Pani zawiadomiła poli
cję? — spytał grubą kobietę, 
wtuloną w fotel. 

— Tak. proszę pana. 
— Niechże mi pani sprawę 

przedłoży — rozkazał przysu
wając sobie krzesło. 

— Ano. poszłam z korespon 
dencją. ale nikt m l nie o tworzy ł 
na k i lkakrotny dzwonek. Prze
czułam wiec Jakieś nieszczęś
cie, wiedząc, że zarówno p. R i 
chardet Jak 1 Ludwik . Jego lo
kaj, są w domu. Zaraz też za
telefonowałam do komisarza po 
l icj i , k tó ry przyby ł ze ślusa
rzem. Kiedy d rzw i zostały 0 -
twar te wy t r ychem, znaleźliś
my Ludw ika najprzód, związa. 
nego i z zakneblowancmi usta
mi, a potem, w gabinecie... 

Zdławiona wzruszeniem odź
wierna zamilkła. 

— O której godzinie pani 
dzwoni ła? 

— O piątej, proszę parna. 
Doirel wróc i ł do gabinetu, 

gdzie w kącie, lokaj, blady, od
powiadał na pytania urzędnr-
ków pol icyjnych. Inspektor 
podszedłszy wprost ku niemu, 
wpat rzy ł się weń badaweso ł 
rozkazał: 

— Powiedzcie ml . Jak s!ę 
to stało? 

Przesunąwszy drżącą dłonią 
po wl lgotnem czole, służący za
czął : 

— Pan Richaldet pracował 
u siebie. Ja zaś byłem w kuch

ni, kiedy około godziny trze
ciej, dzwonek rozległ się dwa 
razy. Poszedłem otwot zyć, 
będąc pewnym, że to przyja
ciel pana, mający zwyczaj na
ciskać dzwonek dwukrotnie I 
runąłem wnet na ziemię pod 
silnem uderzeniem kańczuga. 
Związawszy mnie, bandyta 
wślizgnął sie do gabinetu. Usły 
szałem szamotanie się, c h a r 
kot później... 1 nic więcej. W 
kwadrans potem złoczyńca u-
kazal się 1 wyszedł, zamykając 
d rzw i za sobą. Usi łowałem jak 
mogłem opisać tego bandytę 
panom z policji. 

— Siadaj pan! — rzekł na 
to Doirel. poczem nachyl iwszy 
się nad lokajem, skonstatował 
obecność dużego siniaka na Je
go czole. Na posadzce leżały 
sznury, użyte przez złoczyńcę 
dla związania tego, któremu za 
dał cios. Poprzecinano je. abv 
prędzej oswobodzić obezwład
nionego. Doirel przyjrzał się 
dokładnie nienaruszonym węz
łom 1 mruknął coś między zę
b a m i Poczem. zapaliwszy pa
pieros, zaczął przechodzić się 
wzdłuż l wszerz po pokoju. 

Podszedłem doń. 
— Jakie wrażenie robi na 

panu to indywiduum? — zagad 
nął mię niespodzianie. 

— Ten Ludw ik? MÓJ Bo
że!... Jego przejęcie wydaje rr>t 
się szczere.. 

— A c h _ 

— Czyżbyś pan przypusz
czał?... spytałem, dostrzegając 
grymas na wydętych wargach 
inspektora. 

— Nic nie przypuszczam. 
Nie mogę nic przypuszczać. 
Osobnik ten dostał rzeczywiś
cie kańczugiem w czoło; nie 
mógł również związać się sam 
a Jednak... 

— Jednak? 
— Jednak, wydaje ml się 

podejrzany, dokończył Doirel , 
zabierając sie ponownie do 
swych poszukiwań. Wtem elek 
tryczność zgasła wszędzie. 

— Znowu jakieś uszkodze
nie! — zawołała odźwierna, 
wychodząc po omacku. 

W kiika minut później świe
ce rzucały migocące światło na 
pokoje. 

— Co za nieznośna rzecz! 
— utysk iwała odźwierna sta
wiając tu i owdzóe świece. Elek 
tryczność gaśnie drugi raz już 
dzisiaj. Ja co muszę mieć świa 
t ło cały dzień w mej loży, pal i 
łam dziś od drugiej do czwar 
tej świece. 

— Tak, to bardzo nieprzy
jemne I przyznał Dotrę! z roz
targnieniem. Dwa razy w ciągu 
Jednego dnia... to... Urwał na
gle, w oczach zairliły mu błyski . 
Drżącym zlekka głosem zapy
ta ł : 

— N!e by ło prądu, powiada 
pani. od drugiej do czwarte j? 

— Tak, proszę pana; nie by 
ło. 

Inspektor wyszedł spiesznie 
i wróc i ł za chwiłę z osobl iwym 
uśmiechem, błądzącym na zado 
wolonej twarzy. Stanąwszy 
przed lokajem, zagadnął go obo 
jetnym tonem: 

— Powiedzcie mi , przy jadę 
l u : u t rzymujec ie że złoczyńca 
dzwoni ł około godziny trze
ciej? 

— Tak proszę pana, 
— Jesteście pewni godzi

ny? 
— Najzupełniej. 

— Dwa dzwonki rozległy się 
raz po raz? 

— Tak. Dwa dość długie 
dzwonki. Jeden z przyjaciół pa 
na dzwoni w ten sposób 1 pe
wien byłem, że to on. 

Łagodna maska Dolreia prze 
istoczyła się w twardą, surową 
energiczną — dobrze mi znaną. 
Chwyc iwszy lokaja za ramiona 
rzucH mu w twa rz : 

— Kłamiesz! Otworzy łeś 
d rzw i wspólnikowi, k tó ry zabił 
twego pana i pozwoli łeś mu 
uderzyć się kańczugiem, dla za 
tarcia wszelkich podejrzeń. 
No!... Przyznaj się! 

Służący, blady Jak ściana, 
wybe łko ta ł : 

— Puść młe pan!... Bołf!... 
— Przyznaj się! 
— Powiedziałem prawdę. \ 
— Nlei 

, o. Snopka; v 
^ztilu odwiedź 
*>rze. w lutym 

D a n i 

— Jestem nlewlnn^.j 2 Dl 
sztuka oskarżyć — t r # H b

 r 

wieść. . JJ*>ksersk1 Z w 
— Zgoda. lak m o Z f P ^ a ' do PZB 

szeć dwa dzwonki, k i e ^ L=X r a*l* w VOC' 
by ł przerwany od dr tJKI ! 1 " . meczów * 
czwartej , a dzwonek J ^ 
t ryczny? , 

Nikczemnik zachwi^ 
Twarz mu się zmieniła 
nacisnął go całą swa 

•~ No!... Przyznaj « * 
tuj swą głowę L Twó j 
nlk... kto on? Gadaj! 

prowad 

Hi 

Jak pajac nlenakre<#f lJiiL. IJeiv 
2SłO i 1 , 

słyszalny szept p o p ł y ń | .^Mana 63, 
poń padł na krzesło I le<J'(T^ d 

kredowo-białych warg-- j V ! t ł t r o 0 s0*1*- 8 > 3 0 

— Widzisz pan! &6j[%* Miejsłcl^zo ar< 
rrmle Doirel w ki lka c&*2 ^,^'•P a , 1 T o I > M " - 1 

tem w ancie — dlatego. 5 >* R e i y , e T ł a 

pomyśleli o drobnym £ Mackiewicza. 
le. tak dobrze u k a

r t

> C 
przez tych ło t rów "[Jf ^

a t r a J

n*sro. jakhn 1 
spaliła na panewce.

 J

y ^ ' 
nich. który aresztowany j u * 
natychmiast, zapozna n i zajmująca, pci 
Deibłerem p r a w d o r < l J ^ 3 * 3 «•• ł- -
podczas gdy drugi ' (L 
myślać w więzieniu f^A \x -
przyjemnemi skutkam' U :> ; Ta/tarWewicz 1 
wania prądu elektrtgrf J « * r u Miejskie* 
Papierosa?... Doirel w < S \ ą ' W i e r c i A s k « . •' 
z miną zadowoloną w * iĄ 
I rku łu . z upodobaniem P ĵl 
jąc ku sufi towi obłok o"7 

wego i wonnego dymu. 
j o t * 

TFATI 
po cenach pc 
. W roli tytuł 
o godz. 4 po 
sztuka wy sta v 

polnego. 

tylko kilka dni 

<lz!eolę«y. W 1 
12 w poi. uika 

pióra Remu; 
fwme, wesołe w 

Tłum. 

. Woszczerowiczi 
kj^ata cześć ftwz 
f^lcstocklezo. Po 
jurnego Madklow 
**<ia dorosła osc 

do lat 7 bezol 

http://de.lrz.ani


ręku of iary. 

ryszków 

ft- 119 Xt. s 

S P O R T 

zkanu emeryta 
{rołuc temuż mst 
iowaU 
abować plen\aóx 
irżony Wojciech 
nnóc Pękak przv 
Boguckiego. P°' r 

na stok. P. B 
ał ten moment, cfl 
za rewolwer ' 

ich wyśledzić 
ulzie" w więzknlt 
zasadzi! Pękałę 
skiego za zbrodĄ 
hieżv i us i / oWM 
rwszego na trzt 
> na 25 miesięcy 
zcnaniaka na 4 " 
'Aet. • 

Organizacje bokserskie 
nie t rwają długo. 

porażki Zwycięstwa 
Jedną z najciekawszych za-

vch spraw zawodowego 
Jest n iewątpl iwie kwe-

wielkich potentatów ftnan-
vch, prowadzących „s ta j -
"Okserskie", zwanych Łna-

s 4 Wielki meneżer opiekuje się 
i,- 1 Mdvtów kt f rz t . lgKlem ..gwiazd" bokser-
l uciekli do D a * 1 " , które najczęściej sam w y 

% v k r ó t k i « f * * « Pośród 
1 .m łodych bokserów. 

Pupile jego otrzymują pełne 
2vrnanie, pokryc ie wszelkich 
^ ó w podróży oraz pewien 
*W w dochodach z meczu, w 

blora udział. Rzecz 
te. meneierowie opieki tej 
sprawują za darmo. Na r> 
* tej zarabiają znakomicie. 
JJfecz charakterystyczna: 

j ! - f T m i e bokserskie 

/ L p a r f c przeważnie na Jakiejś 
LnlniońcÓ^^ Przcdewszystkiem gwie-
koleienw ^ p a d a j a p o w o l i w r a z z u . 

I f U f 

4 Wars/a*Vf rtówny zyk z 
tkowskl był 
w włamania 
voim czasie 
cna w Myszk 

: z OstrowiczeirTOKiem swego głównego boha 
Lejzor P e W W Ł . 

>wiątkowski } ,X , k było zc stajnią bokser-

1 .c.i/iii 1^ i ^ \\i 

Wlafl? * słynnego Dcscampsa. Kie 
1 g ł ówny członek tej stajni, 
* 7 * e s Carpcntier, uległ w ro-

1922 murzynowi Sik i , powo-

Okólnik Min. Oświaty 
a 
do 

dzenie stajni załamało się. Za
c iążył nad nia niewiadomy tata-
l izm. Wkró tce po porażce Car-
penutlera, Karol Ledoux uległ 
Ang l ikowi Bugler Lake. Zda
wa ło się, że powodzenie stajni 
powróci , k iedy błysnęły talenty 
jej młodszych pupilów, Fritscha 
Papin. Mol ina. Jack Walker . Nie 
stety, nic nie pomogło Descamp 
sowi utrzymać się 

„na r y n k u " . 
T o samo mniej więcej stało 

się z Inną stajnia bokserska, Ro
berta Kudoline. Jej czo łowym 
człowiekiem przed ki lkoma laty 
bv ł mistrz świata, Eugenjusz 
Criqui , bokser, dorównujący nie 
mai sławą Carpent ierowi. Po 
utracie tytu łu mistrza świata w 
wadze piórkowej. Cr iąul doznał 
szeregu 

dalszych porażek. 
Z tą chwi lą karjera Eudolina 

zachwiała się. Próbował on 
lansować innych bokserów — 
bez skutku. 

Stajnie bokserskie t rwają 
więc stosunkowo krótko. Koń
czy się ich powodzenie w chw i 
l i , k iedy zgaśnie świat ło pierw
szej gwiazdy. 

- X -

Iwa lata 
jest r i i 

w 

ny 1 w sprawie kursów narciarskich. 
unleż ń Ministerstwo W . R. I O. 

dobraroet)1 

10 narzędz. 
uwania kas 
: towaru, PJ 
m i e ć to też w" 
opiekowała sto 
w Kaitowicacft 

i dalsze śled*' 
irzymanl osol 
są o dokonani' 
ań kasowych 
skim, a p r z e d -
Zabrzu. Sprawt 
yała się równie* 
>ol;cja śledcza. 

lodl 

wydobywają©* 
felnmana. Do* 
wewnątrz sa L 
ckmarjusze be*" 
szli do wnętrz* 
iczyli. Spłosz1 

i usiłowali rato' 
Jeden z nich. *, 

nger uciekł z • K H k i e g o 
I p.. a frdtT**klego. 

. I O. P. 
PD^ało w tych dniach okólnik 
I Kuratoriów okręgów szkol-

" w sprawie kursów narciar 
.o rgan izowanych w okre

s o w y m 1929/1930 dla nau-
e " I nauczycielek szkół 
stkich kategoryj przez Pań 

Urząd Wychowania 
Cznego i Przysposobienia 
kowego w porozumieniu z 
terjum W . R. i O. P. Zor-

Jowane będą następujące 
kursy dwutygodniowe: 

Wyższy kurs narciarski 
'konanem dla nauczycielek 
* Przeszły iuż kursy wstęp-
y latach ubiegłych 1 posia-

PPauowana technikę nar-
ką w stopniu dobrym. Na 
Jen. k tó ry odbędzie się od 
26 stycznia do 8 lutego 

. r. przyjętych zostanie 30 
p*vcielek. O przyjęciu de-
Tjfc Ministerjum W . R. I O. 
JWydział Wychowania f i zy 
k o ) . 2) Kursy narciarskie 
•bne dla nauczycieli i nau-

iplelok okresrów szkolnych: 
Wileńskiego. Kra-
Sląskiego, L w ó w 

ci policjantów 5%1 
i I I I piętra na h p 
;liwie. że dozna' 

ila podstawy 
owle ratunkowej, 

\vc\ę7VDrufó dokonał następującej 
ukrył się W < Y a r t v d l trenera objazdowe 

Snopka; w grudniu I 
?*niu odwiedzi p. Snopek 

skiego ł Poleskiego. Kursy te 
odbędą się w czasie od 27 grud
nia 1929 r. do dnia 10 stycznia 
1930 r. W razie pomyślnych 
warunków (śnlcg) w miejscach, 
które ustala D. O. K. w porozu
mieniu z kurator iami okręgów 
szkolnych. Będą to zatem nic 
kursy centralne 

ale rcgjonalne 
w okolicach i na terenach, obfi
tujących w śnieg i posiadają
cych odpowiednie warunk i dla 
rozwoju narciarstwa. Kursy są 
obliczone na około 400 uczestni 
ków l uczestniczek. O przyję
ciu kandydatów na kursy te de
cydują kurator ia wymienionych 
okręgów szkolnych. Termin 
zgłoszeń up ływa 20 grudnia 
1929 r. Uczestnicy i uczestnicz 
ki kursów obowiązani są zaopa
trzyć się we własny sprzęt nar 
ciarskl. korzystać Jednak będą 
z wielu ulg I ułatwień ze strony 
władz, organizujących kursy 
Ministerjum W . R. I O. P. wyda 
ło równocześnie zarządzenie, za 
Iccające rozbudzenie zaintereso 
wania dla Jazdy na nartach 
wśród młodzieży szkolnej. 

tn 
został ujęty 

rener bokserski przybędzie do Łodzi 
w lipcu przyszłego roku. 

- X — 

stem n iewinna 
skarżyć — t r z ^ 

oda. Jak m-.. 
i dzwonki, kie" 
; rwany od dr* 

a dzwonek 

emnik z a c h ^ n 
u się zmieniła-
go całą swa 
i 

torze, w lutym — WiJno. w 

marcu i kwietn iu — Warszawę 
w maju, czerwcu 1 lipcu — 
Łódź. a w sierpniu i wrześniu 
— L w ó w . 

- X — 

Danja chce walczyć 
z pięściarzami łódzkimi, 

.kokserskl Z w ó z e k Duński 
ssłał do PZB. propozycję 

Jarania w początkach 1930 
Iflku meczów w Polsce. P e r 

acje prowadzone z Duń

czykami, dotyczą czterech spot 
kań w Warszawie, 

Lodzi , 
Poznamfu i Katowicach. 

Admira 
mistrzem Jesiennym Austrii. 
Mistrzem jesiennym Austrj i 

została Admira, k tóra uzyska
ła 16 pkt., drugi — Rapid, t rze
ci W . A. C. 

W y n i k i spotkań ostatniej nie 

dziel i : FAC. — W A C . 1:0 (0:0) 
Admira — Wack ier 6:0 (2:0), 
Hertha — Rapid 4 : 1 , Nicholson 
— Sportslub 1:0 (0:0). 

Sport w kilku słowach. 
(—) Nowoobrany zarząd 

ŁOZPP. ukonstytuował się na
stępująco: prezes p. Lange, w i 
ceprezes p. Kozielski, sekretarz 
p Leśniewicz, skarbnik p. Ta 
deusiewicz. Prezes W . O. i D. 
p A. StenceJ, ref. spr. sędz. p. 
Paw łowsk i . Członkowie pp. : 
Rundstein, Fryszman i Zeidler. 
Związek posiada swą siedzibę 
w lokalu przy ul. P io t rkowskie j 
243 (Polska YMCA.) . 

(—) Mecz Stibbe — Kona
rzewski odbędzie się 17 stycz
nia 1930 r. 

(—) Turyśc i 1 Warszawian
ka postanowil i zaangażować 
wspólnego trenera pi łk i nożnej. 

(—) Znany obrońca Kirsz-
batim popularnie zwany „Tarza 

nem" po amnestii zgłosił swe 
przystąpienie do Turys tów. 

(—) Prezes Konopka o t rzy
mał mandat członka komitetu 
Rzeczoznawców L ig i . 

(—) Mist rzostwa Polskf w 
piłce ręcznej zostały odwoła
ne. 

(—) Najlepszymi polskimi 
szosowcami zostali ogłoszeni: 
1) Stefański, 2) Michalak. 3) 
Więcek, 4) Kołodziejczyk, 5) 
Kłosowicz, 6) Zaleski, 7) Ole
cki , 8) Wisznlcki , 9) StahL 10) 
Fress. 

(—) Prezes Ruchu p. P r z y -
grodzki, został zawieszony 
przez PZPN. za wystąpienie 
przeciw p. Ma l lowowi . 

Wyciąć. 

R a d j o - k ą c i k 
Warszawa, płatek 1411,7 m. 

11^8—12.05. Sygał czasu. 
12.05—13.10 Muzyka gramol. 
13.10. KomunCka* meteorot. 
13.20—15.00. Prjterwa. 
15.00. Komunikat gospodarczy. 
15.20. Przegląd wydawnictw perj-o 

dycsnyoh proł. H. Mościcki 
15 45. Komunikat. 
16.15—17.15. Muzyka gramol. 
17.15. Odczyt. 
17.45. Koncert orkiestry imodoil-

rdstów. 
16.45. Rozmaitości. 
1910. (i:<.•!.la rotoiczm. 
1975—10.40. Muzyka gramol. 
1958—20.00. Sygnał czasu. 
20.00. Program na dtzień następny. 
20.05. Pogadanka muzyczna. 
20.15. Koncert syimror»lc«ny, w 

przerwie komunikat Teatrów MI«J-
kteh. — Po trammfeW komunikaty. 
Wiadomości blezące ona retransmi
sje ze stacyi zagranicznych. 

Katowice, 
11J58—12 05. 
12.05—13.00. 
13.00—16.00. 

. 16.00—16.20. 
16.20—17,15. 

Polsce". 

płatek 408,7 m. 
Sygal ozasu. 
Koncert gramol. 
Przerwa. 
Komunilkały. 

B. Górecki: „Naiuka o 

17.45—18.45. Koncert orkiestry 
mandolłotetow. 

1845—19.05. Rormaftoict 
19.05—19^0. Odczyt dr. S. Orono-w 

skfego. 
19.30—19.55. Mjr- B. Romanlszyn: 

„Rybołóstwo sportoiwe". 
19.58—20.00. Sygnał ccasu. 
20.00—20.05. Komunikaty aportowe 
20.05—20.15. PoKadamka muzycznie 
20.15. Koncert symlon.lcz.ny orae 

zapowiedz programu na dateft nasi. w 
łezydou franc. 

23.00. Skrzynka pocztowa w Jeży
ku 'ra.nc. 

Kfinigswusterhausen, płatek 1635 m. 
7.00. Gimnastyka poranna. 
12.00—14.30. Muzyka gramol. 
15.45, .Prawa tony do pracy". 
16.00. Dr. Schóubnuran: Młodzież 

rwsiza wobec literatury. 
16.30. Koncert z Upska. 
18.30. Lekcja angielskiego. 
19.20. Odctyt lekarski. 
20.00. Muzyka ro«rywkow» trte 

Tfrgernce. 
20.30. Koncert c Monachfaira — aa 

stepnde koncert nocny > Berlina. 

„Papo, ja chcą hrabiego11 

na ekran ie : „ Ó d e o n u " I „ W o d e w i l u " 
Komedja ta zasługuje na 

nazwę szampańskiej, nie dlate
go, że się w niej szampan leje 
strumieniem, lecz w y t w o r n a 
nić powik łanych sytuacyj stwa 
rza tak 

ponętne epizody 
że każdy z w idzów na sali, za
mieni łby swój fotel, na poszczę 
golną scenę komedi^ 

„Papo, ja chcę hrabiego" 
berwątpienia. pokry je wszelk i 
deficyt humoru i na długi okres 
czasu zrównoważy znakomicie 
— wprawdzie nie budżety do
mowe — ale za to tak po
wszechnie rozbalansowane ner 
w y . Bo też „Papo, je chcę hra
biego" — to istne arcydzieło 
wesołości, w którem śmieje się 
przepysznie skonstruowana fa
buła, śmieją się niespodzianki, 
śmieją kontrasty i kompl ika
cje. » 

„Papo, ja chcę hrabiego" po 
siada też wiele zalet dobrze 
skrojonej komedji zwłaszcza 
dzięki świetnie i wyraziście za 
rysowanym profi lem szeregu 
postaci, z pośród k tórych w y 
suwa się na czol<v>soł>a 

Har ry Liedtke'go. 
A w kinie pełno... Dyrekcja 

natrafi ła na to, czego puibiicz-
ność żąda. Ma dość przykrości , 
trosk, zmartwień, przez ca ły 
dzień... Chce się bawić... Chce, 
żeby Jej z ekranu wesołość t r y 
snęła, jak szampan z butelki. 

Dużo jeszcze rzeczy po
chlebnych możnaby pisać o 
tym fiilmie pozostawiam jedaiak 
oceno tej komedijl poszczegól
nym czyteinikom w granicach 
niezastrzeżonych umiarem pió
ra recenzenta. 

tolllh 

N O T O W A N I A ZLOTEOO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.49, Praga 377.20 
— 379.20. Wiedeń 79.50—79.75 
Zurych 57.75, Berl in 46.60 — 
47.00, wyp ła ta na Warszawę, 
Katowice i Poznań 46.72 i pó ł— 
46 92 i pół. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

w e : N o w y Jork 4.88.16, Holan
dia 12.09 1 1/8. Francja 123.92. 
Belgia 34.86 i 1/4, Włochy 92.23 
Niemcy 20.38 i 1/1 Szwajcarja 
25.11 i 1/8. Danja 18.19 i pół, 
Szwecja 18.11, Norwegia 18.20 
I pół, Praga 164.55, Wiedeń 
34.65, Warszawa 43.49. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach g# tńsk ich : 100 złotych 
57.45 — 57.59, czek na Londyn 
25.00 i 1/4, telegraficzne wyp ła 
ty na Warszawę 57.42—57.57. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.91 I pół N o w y Jork 
25.38 i 3/4, Szwajcarja 493.50. 

B A W E Ł N A . 
L iverpool , 4. 12. Amerykan 

ska, zamknięcie: styczeń 9.35, 
lu ty 9.36, marzec 9.43, k w i e 
cień 9.44, maj 9.52, czerwiec 
9 52, lipiec 9.57. sierpień 9.56-
wrzesień 9.54, październik 9.52 
listopad 9.50, grudzień 9.31, lo
co 9 67. 

L iverpool , 4. 12. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 13.96, ma
rzec 14.16. maj 14.36. lipiec 
14.56, październik 14.66, loco 
15.65. 

Nowy Jork, 4. 12. A m e r y 
kańska, zamknięcie: loco 17.50. 
Kont rak ty południowe: styczeń 
17.40, lu ty 17.55, marzec 17.71 

— 72. kwiecień 17.82, maj 17.92 
— 17.96, czerwiec 17.98, lipiec 
18.05, sierpień 18.00, wrzesień 
17.95. październik: 17.90—17.91 
grudzień 17.29 — 17.30. 

Nowy Orleans. 4. 12. Ame* 
rykafiska. zamknięcie: styczeń 
17.31 _ 17.33, marzec 17.59 — 
17.61, maj 17.83, Upiec 17.93, 
październik 17.84, grudzień' 
17.21, loco 1726. J * 

Waluty dewizy i z łoto. 
nikt nie chce nawet po wyfątka 
wo niskich cenach kupować, od 

T E A T R M 1 H S K I . 
po cenach popularnych „Dzielny wolak 

i W roli tytułowej Michał Znicz. 
Przyznaj 0 ^ 4 ^ połudn«u JVUody las" J. A. 

r łowę! Twó j ,*«, sztuka wystawiona z okazji 25-leda sitral-
on? Gadaj ! polnego. 

ajac nlenakreC<J% 8 Jei v p 0 cenach specjalnie obriMtonych dla mło 
na krzesło i IeO , * ! * y nabycia w kancelarii Teatru Miejskiego 
szept p o p ł y ń * r**lM,.,., A I 

idzisz pan! n i ^ k i 

la panewce. 

•białych warg-- i L J , ł t r o o godz. 8JO wieczorem wchodzi na aftez 
^Itiiana 63 

rei w ki lka ch\ 
K i e — dlatego, t, 

dobrze u k a ^ ^ k™ 1" M 0 8 8 0 4 w W k ł e « 0 

dziecięcy. W najbirż&zą niedziele 8 b. m 
12 w pot. ukaże sde na scenie wielce ory 

Miejskiego arcyciekawa- komedja M. Pa 
s .J"an Topaz". Rolę nauczyciela kreuje Mt-
Znfcz Relyserja E. Wiercińskiego, Dekora-

•y aresztowany , l?*-
ast 
i 

zapozna 
p r a w d o p ^ Ip^-bajka p. t. „Sta* lotnikiem czyH tajemni-

fdy drugi p ó i ^ l j j * " R"nus»- . v 

w więzieniu ^ r w , e . wesołe wWowtsko reźyserule p. Koo-
eml skutkam'JJ( ^'' v Tatarkiewicz udział blora pierwszorzędne 
irądu elektryk.) i l A

, e a i t r u Miejskiego z pp. Jakublńska, Nternl-
' ° Doi rei w d ^ f C . ą- Wiercińska, Szczęsna, Mrozlńsklm, Haj-

zajmujaca, pełna hurnopu 1 {rapującej akcji 

l?... Dolrel WCJ---, vviercinsKa. 
idowoloną ^ **j Woszczerowlczem na ozele, 
upodobaniem Ptjl t v R a t a muzyczna spoczywa w rękach 
f i towi obłok hl ^^stocklego. Pomystowa dekoracja pendzla 
onnego dymu- p i t e g o Macklewloza. Szozegóry w allszach. 

J^-da dorosła osoba ma prawo wprowadzić 
Tłum. J 0 1 ^ do lat 7 beziDktole. Bilety po cenach naj-

nlisaycb Jut do nabycia w kasie zamawlań w 
kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, od 10 rano do 7 
wieczorem bez przerwy. 

T E A T R KAMERALNY. 
Dziś I dni następnych doskonalą komedja salo

nowa Wł. Lakatosa „Mężozyzne 1 kobieta" z Pa-
Icńska, Makarczyk-Was4leiw8ką. Trarpszówną, St. 
Di.bioaem, M. Melina, Tatarskim I WŁ Zierobiń-
skim. 

TEATR POPULARNY. 
Ostatnie powtórzenia „Skalrnierzanek" dane bę 

da dziś 1 Jutro, poczerń cieszące się ogromnem po-
wodzemiem widowisko to schodzi bezwzględnie t 
afisza Teatru Popularnego. W sobotę wieczorem i 

•w niedzielę dwa razy sensacyjny „Pociąg widmo". 
Cct.y aa okres przedświąteczny rnlizone. 

Pierwszorzędnie wystawiona, wesoła, przepla
tana tańcami, śpiewami i elektami czarodziejskie-
ml bajka dla dzieci „Kopciuszek", gorąco przyj
mowana przez naszych milusińskich dana będzie 
w sobotę po południu o godz. 4, w nie^ggj^) 12 
w południe. 

.JCopoliusizek" dla szkół powszechnych damy bę 
dzte dziiś I Jutro o godz, 4 po poł. Dyrekcje szkól 
zechcą zamawiać bilety wprost w Teatrze Popu
larnym. 

„Dziady" na rzecz szpitala 0 0 . Bonifratrów w 
Chojnach dane będą dziś o godz. 8.20 wlecz. .W 
Teatrza Geyerowskim, 

PALUCCA W SALI KONCERTOWEJ. 
Ponieważ znakomita tancerka ma Juz zarezer

wowane terminy w różnych miastach europejskich 
na k'lka miesięcy ugory, przeto z trudem udało s1e 
Ją pc zyskać dla Łodzi tylko na leden gościnny wy 
?tęp, który odbędzie się w sali Pilharrnonjl we 
wiórek dnia 10 grudnia o godz. 8.30 wieczorem. 
Bilety Juz zamawiać można w kasie FBhaTinonJi. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
Po wielkim sukcesie artystycznym. Jakiego do

znał świetny kapełmtetrz Ignacy Neumark na wtór 
kowym koncercie, dyrekcja zaprosiła go Jeszcze 
na Poranek Symfoniczny Ł. 0 . F , którym dyrygo 
wać będzie w nadchodzącą niedzielę dnia 8 gru
dnia o godz. 12 w południe. 

KONCERT KWARTETU TRYJESTENSKIEGO. 
Kwartet Tryjearteńskl, który zapisał tle złotem! 

głoskami w pamięci muzykalnej Łodzi przyjeżdża 
do naszego miasta w czwartek, dnia 12 grudnia 
tylko na Jeden koncert. Jest to najznakomitszy 
wioski kwartet smyczkowy, którego szlachetne 
brzmienie Jest ozemś, co zdaje Sie przechodzić 
chwilami poza naturę dźwięku instrumentów smy 
czkowych, a tern samem musi zadziwić I opano
wać każdego bez względu na zaraBowacie do mu
zyki kameralnej. 

DEWIZY PRZEWAŻNIE MOC 
NIEJSZE. 

Ogólne rozmiary obrotów na 
zebraniu giełdy walutowe? — 
zwiększyły się, popyt na nlektó 
re dewizy znacznie się popra
wił . Dolary gotówkowe Stan. 
Zjednoczonych zakupywano po 
kursie wyższym o ćwierć gr., 
wyższe ceny osiągnęła także 
większość notowanych dewiz 
Poprawiły mianowicie swe kur
sy dewizy na Belgję o 1 gr., na 
Londyn o 1 I ćwierć gr., na Pra 
gę o t rzy czwarte gr., na Szwaj 
carję o 12 gr*. i na Włochy o 1 
gr. Po stałych kursach zawie
rano tranzak^cje dewizami na No 
wy Jork, Oslo i Paryż. Z pozo
stałych dewiz doszło do obro
tów ty lko dewizami na Wiedeń 
jednak z powodu nabycia zbyt 
malej ich ilości oficjalnego kur 
su nie notowano. 

DALSZA ZNIŻKA POŻYCZKI 
INWESTYCYJNEJ. P R Y W A T 

NE PAPIERY PROCENTOWE 
NIECO SŁABSZE. 

Z papierów państwowych 
jedynie 4 proc. Poż. Inwestycyj 
na uległa pewnej zmianie i to 
na grosze, obniżyła się bowiem 
jeszcze o 25 gr. Ruchliwa 1 chęt 
nie zazwyczaj nabywana druga 
pożyczka premjowa, Dolarów-

ka, wyjątkowo nie wzbudzała 
zainteresowania wśród zebra
nych i ostatecznie pozostała bez 
poważniejszych tranzakcyj. Re
szta pożyczek oraz l isty zastaw 
ne Banku Rolnego 1 listy zast. 
i obligacje Banku Gospodar
stwa Krajowego utrzymały się 

Srzy kursach dotychczasowych, 
.ównjeż dało się ovdczuć pew

ne zobojętnienie zebranych dla 
działu prywatnych papierów lo 
kacyjnych. Oprócz zmniejszenia 
się ogólnych obrotów spowodo
wało to jeszcze zniżkę kursów 
szeregu należących tutaj pa
pierów, nawet do niedawna 
wielce popularnych. Niżej ce
niono mianowicie 4 i pół proc. 
l isty ziemskie o 20 gr. i 8 proc. 
m. Warszawy o 50 gr., po nis
k im też kursie obracano 7 proc. 
listami zast. ziemskiemi dolaro 
wemL. Utrzymały się przy do
tychczasowej cenie ty lko 5 pr. 
l isty zast. m. Warszawy. Z ob-
ligacyj komunalnych straciła 
dalsze 25 gr. Poż. Konwersyjna 
m. Warszawy z 1926 r. 

G IEŁDA A K C Y J N A POD 
Z N A K I E M ZASTOJU. 

W roku bieżącym giełda ak 
cyjna nie wykazywała dłuż
szych nad k i l ka dni okresów po 
myślności i rozwoju, o wiele 
częstsze były natomiast przewie 
k łe okresy bezczynności J wy
czekiwania. Obecnie taki właś 
nie okres t rwa w całym roz
kwicie, przyczyny zaś jego ist
nienia leżą w nieumiejętności 
skoordynowania 

podaży 1 popytu, 
^ i e l u akcyj zaofiarowanych 

wrotnie znów poszukiwane są' 
pewne gatunki, jednak, dostać 
ich nie sposób, niema bowiem 
zkolei ofiarodawców materjału. 
Przy masowem zajściu tego ro
dzaju sytuacyj, obroty z konie
czności muszą się zmniejszać 
do minimum i tak było właśnie 
na dzisiejszem zebraniu. Ogól-* 
nej tendencji wobec wyjątko
wo nielicznych notowań nie ma 
żna określić i nie byłaby żresz* 
tą z powodu tak kruchej pod
stawy miarodajna. W działa 
bankowym zniżkował o 25 gr,' 
Bank Polski, po zwykłym za i 
kursie obracano Bankiem Zw. 
Sp. Zarobkowych. Akcje Wai 1 -
szawsk. Tow. Kop. Węgla ob
niżyły się znów o 1 zł. Z akcyj 
metalurgicznych dalszą stratę 
50 gr. poniosły Starachowice. 
Poza tem z powodów wyżej po
danych panowała bezwzględna 

rezerwistów. 
Kto ma się zgłosić 

jutro \ 
Jutro w piątek, dnia 6 b. ffl, 

winni zgłosić się do zebrań kon 
trolnych do lokalu PKU I (No 
wo-Targowa 18) mężczyźni ro
cznika 1889, zamieszkali na te
renie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarja 
tów policj i o nazwiskach na l i 
tery R. 

Do lokalu P K U I I '(Nowo* 
Cegielńiana 51) winni zgłosić 
się mężczyźni rocznika 1902, za 
mieszkali na terenie 7 komisa
r iatu policj i o nazwiskach na U 
tery P, R, S, Sz, T, U, W, Z, 2 , 

Do zebrań kontrolnych na la 
zy przynieść książeczkę wojska, 
wą oraz kartę mobilizacyjną. 

Na granicy. 

U r m ę d n i k j — Przecież do
kument wystawiony na jedną 
osobę... 

P e t e n t i — No tak. Ale ja 
się nazywam Sjamski. a to jest 
mói b r a t . 

http://symlon.lcz.ny
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Perfumy na usługach oszusta. 
Sensacyjne odkrycie detektywa. 

Przed ki lku tygodniami w 
arystokratycznym Automobil-
Uub ie w Londynie ukazał się 
niezwykle elegancki, wysmu
kły młodzieniec o śniadej twa
rzy i marzących, 

czarnych oczach. 
Zarządowi klubu przedsta

wił list polecający, podpisany 
przez pewnego księcia k r w i i 
jakiegoś margrabiego, k tórzy 
taznaczali, że osobiście znają 
[>d ki lku lat okaziciela listu — 
księcia kaukaskiego Szerszawi 
dze. 

P iękny książę po k i lku 
dniach nawiązał bliższą znajo
mość z członkami klubu i, b io
rąc udział w grze karcianej, w 
Biągu 4-ch dni przegrał bez 
szemrania 

bardzo znaczna kwotę. 
Po kilku jeszcze dniach 

Izczęście się odwróci ło i zaczę 
ło sprzyjać nowemu członko
w i klubu w sposób, k tóry zwró 
cił powszechna uwagę. 

Członkowie zarządu zwró 
cili uwagę na jeden ty lko nie
wyt łumaczony szczegół; ksią
żę namyślał się zawsze dość 
długo przed dokupieniem kar
ły, trzymając rękę przy ustach 

Ody jednak wygrana kau
kaskiego gościa osiągnęła kwo 
tę 10 tysięcy funtów szterl in-
t{ów, czyl i przeszło 

430 tysięcy z łotych, 
tdecydowano się na poinformo 
wanie biura prywatnych dętek 
t y w ó w . którzy roztoczyl i nad 
nim obserwację. 

Obserwacja ta doprowadzi 
ła do sensacyjnych wyn ików. 
Oto. gdy książę zasiadł do gry, 
zbl iżył się doń jeden z człon
ków zarządu w towarzystwie 
detektywa l uprzejmie, lecz sta 
nowczo poprosił go o przej
ście do przyległego pokoju. 
Książę zbladł, lecz zastosował 
się do zaproszenia. 

Detektyw poprosił, aby 
orzyniesiono kar ty , któremi się 
posługiwał książę 1 ku zdumie
niu obecnych członków zarzą
du wybra ł z talj l wszystkie kar 
ty . które, gdyby się znalazły w 
rękach księcia, 

zapewni łyby mu wygrana. 
Detek tyw dotykał przytem 

Wszystkich kart ręką i tak. jak 
z w y k ł to czynić książę pod
czas gry. t rzymał je przez parę 
sekund przy ustach. Następnie 
wy t łumaczy ł członkom zarzą
du, na czem polegał sekret 
oszustwa. 

Kar ty zmoczone b y ł y uprze 
flnio pewną substancją, która 
w suchei postaci nie wydawała 
żadnego zanachu. lecz po po-
nownem dotknięciu palcem, 
zmoczonym w ślinie stwierdza 
ła swoją obecność subtelnym 
tapachem f jo łkowym. Znaczo
ne b y ł y w ten sposób ty lko nie 
ttóre ka<-łv Kjedv wie/* oszust 

dotykał ka r ty l podnosił następ 
nie rękę do ust, wiedział odra
ził, czy ma 

przed sobą znaczoną, 
potrzebną mu kartę. 

Po tak wyraźnej „wsyp ie " 
oszust przyznał się do w iny i 
zeznał, że nazywa sie Maury

cy Blanc, pochodzi z Paryża I 
jest zawodowym oszustem kar 
cianym. 

List polecający, z którego 
pomocą Maurycy Blanc dostał 
się do klubu, zaopatrzony by ł 
w sfalszowan-* ^podpisy. 
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Czerwony carat popiera rozpustą. 
wieku od 7 * Największą plagą współcze 

snego życia rosyjskiego jest o l 
brzymia liczba t. zw. 

dzieci bezdomnych. 
Zjawisko to powstało w 1922 

roku, w okresie wielkiego gło
du, k tó ry nawiedzi ł rozmaite 
okolice Rosii. Setki tysięcy 

dzieci porzucone zostały w ó w 
czas przez rodziców i tę. które 
nie zginęły, s tworzy ły bandy 
nieletnich złodziei i morder 
ców. 

Od tej pory bandy te są zmo 
rą miast rosyjskich. 

•W 1922 roku by ł y to orze-

„Kleksografja" ostatni krzyk nauKi. 

Przeświet lanie duszy. 
Nowe metody psychiatrii. 

Figielek. 

Fotograf)* lub rysunek przed 
miotu znanego wszystkim nie 
budzi wątpl iwości co do jego 
istoty, a rozpoznanie przedmio 
tu jest jednakowo dostępne dla 
wszystkich ludzi kulturalnych. 
Natomiast jeśli weźmiemy ob
raz, nie przedstawiający żadne 
go określonego przedmiotu, np 
rozmazaną 

plamę atramentową, 
to poszczególne jedn«łtki doj
rzą odrębne kształty w jej za
rysach: jedni widzieć będą w 
rozmazanym kleksie kształt 
grzyba, inni zarysy karła, Inni 
znowu jakiś krajobraz I t. d. — 
Rozpoznanie obrazu nie zależy 
od samego przypadku tylko, 
lecz od wewnętrznego ustosun 
kowania się jednostki do przed
miotu, wzgl. od jej 

usposobienia 1 charakteru. 
Psychjatra szwajcarski Ror-

schach, uczeń znanych profeso
rów psychjatrji Bleulera i Jun
ga, przeprowadzał tego rodzaju 
badania z pomocą „kleksogra
fj i" , powstającej w ten sposób, 
że składając arkusz papieru we 
dwoje, rozmazuje się znajdującą 
się na papierze krople atramen 
tu. Stosownie do określeń tych 
rysunków, posiłkując się ponad 
to metodami pomocniczemi — 
Rorschach dzielił ludzi na róż
ne grupy, np. ludzi czynnych, 
myślicieli, normalnych, anormal 
nych i t. d. 

Lekarz niemiecki Rocmer w 
Sztutgardzie od roku 1918 za
jął się dalszem rozpatrywaniem 
tej metody i studjami nad nią. 
Utworzono „Stowarzyszenie dla 
studjów nad indywidualnością", 
które podobnemi doświadczenia 
mi uzyskuje świadectwa o umy-
słowości osób, na których prze
prowadzono doświadczenia. — 
Między innemi badaniom pod
dawał się Einstein. Badania te 
dzielą się na dwa rodzaje: 

„próby głębi duszy" 
i „próby ośrodka duszy". 

Z seryj świadectw zebranych 
przez Roemera podajemy nastę 
puja.ce przykłady: 

Jeden i ten sam obraz prób
ny rozmazanego kleksu wywo
łał następujące określenia: 

Etyk i ekonomista dojrzał w 
obrazie symbol potępienia woj
ny, k tóry przedstawiał mu się 
kształcie wieży pancernej, z któ 
rej tryskały ognie granatów, a 
nad nią symboliczną czerwień 
w której widział wszystką krew 
ziemi, wznoszącą się ku niebu 
z pocisków. 

Filozof o orjentacji przyrodo 
znawczej namyślał się nad tem 
czy obraz przedstawia twór or-

Bat ty Bronson 'gra w dźwię
k o w y m f i lmie „Śpiewający b ła -
u n . F i lm ten ukaże sie w k in ie 

„Sp lend id " 

10 l i na minutę. 
F e n o m e n a l n a a t e n o t y -

p i a t k a . 
W Paryżu odbyły się między 

narodowe zawody stenotypistek 
w których brały udział stenoty-
pistki z różnych krajów świata. 
Pierwszą nagrodę otrzymała ste-
notypistka londyńska miss Mi t 
chell. Pisze ona 

z niezwykłą szybkością. 
W minucie zdążyła napisać na 

maszynie 2000 l i ter i przyjęła 
dyktando z szybkością 140 słów. 
Ażeby wyćwiczyć się w bezbłę
dne pisanie, stenotypistka ta ty
puje najtrudniejsze słowa, tak sa 
mo, jak pianista „ trenuje" gamy. 
Fenomenalna ttenotyplstka. 

ganiczny lub nieorganiczny. Wy I Fizyk teoretyczny upatry-
dawał mu się przekrojem ska- iwał w obrazie (zawsze jednyrr 
mieniałego przedmiotu. ' i tym saimon] c/ęściowv 

Uśmiechnij s ) ą l 

Nora Ney i W ł o d z i m i e r i Netelski w f i lmie „Kob ie ta , k t ó r a 
grzechu Dratfnie". reżyser i i Wik to ra Biegańskiedo, 

Sprzedaję robaki!... 
Nawet na glistach można zarobić. 
Wobec nadzwyczaj rozpow 

szechnionego w Ameryce spor
tu 

łowienia r yb na wędkę, 
pewien farmer ze stanu Alaba
my wpadł na^myśl poświęcenia 
się specjalnie hodowli dżdżow
nic, używanych przez ryba
ków za przynętę dla ryb . 

I okazało się, że pomysł to 
by ł dobry, w przeciągu bo
wiem mie'sięcy letnich r. b. ho
dowca dżdżownic sprzeda? ich 
300.000 sztuk 1 wobec panują-
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cej w wielu stanach Unj l Półno 
cno-Amerykańskiej suszy, nie 
mógł nastarczyć napływają
cym do niego zamówieniom. 

Robaki, hodowane przez sie 
bie, n iezwyk ły hodowca kar
mi głównie mąką żytnią, a w y 
syła je w pudełkach blasza
nych, wypełn ionych mchem 
wi lgotnym, w k t ó r y m dżdżow
nice mogą żyć w ciągu sześciu 
tygodni bez szczególnych za
chodów. 

Wróg gwiazdy filmowej. 
Kłopoty Asty Nielsen. 

Jedna z p ie r w szych głoś
nych gwiazd f i lmowych, Asta 
Nielsen, objeżdża ze swą trupą 
teatralną większe miasta nie
mieckie. 1 oto spotkała ją nie
dawno w mieście Kieł 

p rzykra przygoda. 
Zapowiedziano tutaj jej w y 

stęp, lecz na godzinę przed 
przedstawieniem z j a w i ł a się po
licja i odmówiła swego pozwo

lenia. Krążą pogłoski, Iż cie
kawe to zarządzenie policj i po
wstało wskutek in ic ja tywy 
generalnego Intendenta tea
tralnego Hortmana, k tó ry miał 
oświadczyć, że występ tej ar
tys tk i „goniącej tvlko za sensa
cją, a nie służącej 

prawdziwe] sztuce", 
jest dla miasta Kieł zupełnie nie 
potrzebny. * 

- x x -

Tani sposób druku 
deseni na tkaninach. 

Zagraniczne gazety komu
nikują, że niedawno wynalezio 
no nowy sposób drukowania 
różnych wie lobarwnych deseni 
na tkaninach. Sposób ten ma po 
dobno posiadać wie lk ie zalety, 
gdyż nie wymaga po nałożeniu 
maszyną drukarską farb 

żadne] dalsze] obróbki . 
Wydajność jednej maszyny ma 

wynosić przeszło 8000 mi r . tka 
niny w c iągu' rbboczego dnia. 
Przypuszczają, że n o w y 1 tani 
sposób druku umożl iwi szcze
gólnie na jedwabiach stosowa
nie dodatkowego wyszywan ia 
i haftów, co ma podobno w y 
wrzeć wie lk i w p ł y w na gusta 

ruch granatu w rurze. 
Nauczyciel religji widział w 

nim zarysy monstrancji; inży-
nler-mechanik — szkic do ga
zowej maszyny przyszłości; kie 
równik sanatorjum, internista— 
przekrój mózgu w okolicy móz 
gu małego, bona do dzieci — 
kaplicę z wieżą, ktoś inny wre 
szcie — włóczęgę, trzymające
go ręce w kieszeniach; człowiek 
chory umysłowo — chrabąsz

cza, oświetlonego ogniami ben-
galskiemi, k i lka koni cyrko
wych, a wszystko razem w mie 
ście, pełnem kwiatów. 

Jak widać z powyższego, 
jeden i ten sam obraz 

zamazanego kleksu różne znaj
duje określenia u odrębnych jed 
nostek. 

Nie jest to dla prześwietle
nia duszy jedyna metoda, służą 
ca do wyczucia charakteru pró 
ba kleksografji. Używa się jesz
cze metody badania ośrodkowej 
przy szeregu prób Innego rodzą 
ju. I tak np. różnice oddechu 
przy reakcjach zostają notowa 
ne graficznie. 

W ciemnym pokoju na spe 
cjalnym aparacie wywołuje się 
obrazy, które wyjaśnić należy, 
odpowiadając na pytania: co tu 
taj widać? Jak to wyt łuma
czyć? ' 

Obrazy zrazu występują mro 
cznie, a potem rozjaśnia się je 
stopniowo i to właśnie prowa
dzi do zmiennych 1 różnorakich 
tłumaczeń. 

""rudno orzec z bezwzględną 
rtcisłośclą, czy badania Roeme
ra dokładnie 

wyświetlają duszę 
i charakter. W każdym razie 
jednak przyczyniają się do roz
jaśnienia dziedziny dotąd niezba 
danej jeszcze. 

Wzięto metodę tę pod uwa
gę w szkolnictwie, gdy chodzi 
o zgłębienie tak zwanych „ t rud 
nych" charakterów młodzieży. 
Skądinąd w dziedzinie wyboru 
zawodu, awansów urzędników 

na wyższe stanowiska I t. p. me 
toda doświadczalna Roemera 
przyniosła dobre rezultaty, jak 
potwierdzają zarządy niektórych 
wyższych uczelni w Niem
czech. Okoliczność, że nauka 
niemiecka finansowo popiera 
studja Roemera, świadczy, że u-
zyskał 

uznanie oficjalne 
dla swych badań, na podstawie 
kleksografji 1 aczkolwiek laiko 
w i nie wydają się niczem, inną, 
jak ty lko rozrywką dla zabicia 
czasu. 
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Chromadyle -
ta jemnicza 

energja, 
...Próby chemicznego produ

kowania złota są znowu bar
dzo modne. Z Nowej Zelandji 
z miejscowości Wel l ington do
nosi Biuro Reutera, iż dwom 
badaczom naukowym (chemi
kom?) Astonowi 1 Atackowi 
miało udać się po 15 latach 
t rwających niebezpiecznych 
badaniach laboratoryjnych, 
przy zastosowaniu., jckichś ta
jemniczych procesów elektro
magnetycznych, zamienić 

pewne pierwiastki... na złoto. 
P rzy tej sposobności mieli 

uczeni o w i odkryć nową ener
gię, która nazwal i : chromady
le. a która „jest 10 razy silnlej-

ważnie dzieci w wicn.u 
10-ciu lat. Zdziesiątkowały *Ł 
mrozy i choroby, obecnie P\ 
nak. gdy ci. co zostali przy" 
ciu. liczą po 15 — 17 lat staj 
wią poważne 
s two społeczne. 

Wprawdz ie dzieci bezdo^ 
ne nie stanowią całej m^^l 
ży rosyjskiej, lecz i P ° ^ J 
część nie ma pomyślnych *! 
runków rozwoju. 

Władze bolszewickie 
zniszczyły szkolnictwo. I 

tak, że w obecnych warun*? | 
otrzymać wykształcenie 
niezwykle trudno. 

W wieku starszym młi 
wpada w sidła rozpusty 
myślnie popieranej przez 
dzę komunistyczną w celu 
wrócenia uwagi młodzieży 
zagadnień społecznych. 

'Urzędowa statystyka sflj 
cka wykazuje straszne s»? 
tej rozpusty: liczba moi 
stów, kokainistów I wene: 
nie chorych stanowi niezły 

Cer 
Ho g 

mc t i i u rycn Miinuwi " . .Mb* r"°*- , ;> ,M wiec 
wysok i odsetek wśród sWC^W 0 a Placu Grz> 

sowieckich wyżs^j 
młodzieży oraz 

czów 
uczelni 
n ej. 

Wreszcie do demorali#"L 
młodzieży rosyjskiej przy 0-
nia się zaprowadzone 
władzę sowiecką powsze? 

szpiegostwo I prowokaci* 
Dzieci od najmłodszyCJJJb 

, warszawa, 6. 1 
N ~ W dniu ol 
^uniści warszaw 

szeregiem a 
zinie 5 I pół 

Poselski wlec 

mają obowiązek J "~7iM 
swych rodziców I dcnwicFi 
me ich przed władzą. Z n a ^ l 

II.i . . . i . i * U ła.ta »ł 

^ k a z u policji Radzić grUpy 
k w rolicja szybk 

£ ..posiedzenie 
. W godzinę póź pr-3>styczne zgrc 

ł*fy ulicy Jasnej I 
^"sulatem 

znak 
ame 

protesti Śledz4 
dentmcJ^ 

i taka n 0 O L A R w 

nuncjacja powodowała °ankt dewizowi 
strzelanie o.ica lub matki- J ^ p v » i kupował 

Również pubPczne ^ " S E j ^ '2-ej efekt 
czenie się rodziców. POS^J 
nych o kontrrewolucje. ,(A<jft rVw"a tnie 
w Rosji do rzeczy povvszt^ 
nich. 

dok 

JV Dłaceniu 8 i 
lendcncja 
Podaż 

spo 
dostatei 
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J zapotrzebowain/ia p u b l i c z n o - o d energjl elektrycznej. 

i 

ści, 

X X 

M 
W i e c z o r n e r o i r y w k ' r ° 
Miejski: Dzielny wojak Szwe*- ( 

Teatr Kameralny: — MęźozyI f l , 

bleta. 
Teatr Popularny: — Skal 
Teatr Oeyerowskl — 
Filharmonia: — 
Miejska Galerja Sztoki — W 
Apollo: — Pr zesrane żyde. 
1'IKZ «ans<W .. ouli. 4, 6> • 
Bajka: — Szampan. 
Caslno: — Mamolescu. 
Czary: — Ostatnie wypadto •* 
sty nie. 

1 'v? łean^ńw n jrndr 4 4 • . 
Corso: — Szalony Jeździec _ 
"'rtwsty »ean> i '» .i»»a'nl " 
Capltol: — Motyl brukowy. 
Graml-Klno: — Zemsta hrabie*' 
te Clwlsto. 
Luna: — Maski ErwJna Reta** 
Mimoza: — Uśmiech losu. 
Oświatowy: — Dwa pokoJefl"1 

młodzieży Sokół prerfl. 
Hocz v.u. •• n godz 4 *• 
Odeon: — Papo, }a chce h r a ł * ^ j | 

seansńw o grxl? 4 * 
Palące: — On nie powróci JiA 
Raj: — Tairzam II seria. 
Resursa: — Erotikon. 
Splendid: - Statek komediant* 
Pilm dźwiękowy. a 
Spółdzielnia: — Pojedynek * " 
słworzach. 
Słonce: — Pał I Patachon. i 
Wodewil: — Papo, Ja coce hr»*^ 
Zachęta: — Ostatoa pocato** 

WINSZUJEMY, 
Jut ro: Miko ła jowi . 
Wschód słońca 7.21 
Zachód — 15.28. 
Długość dmia 10.34 
Uby ło dnia 8.50. 
Tvdzień 49-

Eugeniusz bo0$ 

* s z i i W e burze, 1 
o kilkanaście 

uluoieniec publiczności 
szawskiej i łódzkiej , gra 
Roszowa w obrazie <^ 

Życ ia " pg. Ż e r o m s k i e j ' 

t *daktor naczelny; Franciszek ProbsŁ Qdbito na własnej maszynie rotacyjnej 
yzT ulic» Zawadzkiej ar. 3» 

Za wydawnictwo odpowiada: Władyt iaw S tvDn łko* 
Za redakcja odnawia da: J łoaua FnrmaoaJL' 

Na Warcie pc 
fektej został 
J k u nowv mosl 
I należy do na 
!?ropie. Długoś 
^ 700 metrów. 

http://puja.ce

